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Sm uiny Iionler
szn le rk i polityczne].

Wczoraj z ogi o mną ulgą, przyjęło 
c*łe społeczeństwo do wiadomości, że 
rZąd p. Grabskiego przetrzymał ofen- 
zywę sejmową, Korfanty — Byrka, ze 
^ziś nie stoimy wobec długotrwałego 
Przesilenia rządów ego, które byłoby 
*k> reszty wysycało soki żywotne z na­
szego wycieńczonego organtznru. pań­
stwowego.

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o 
Cynikach głosowania m usieliśm y u- 
robic w  sobie przekonanie, że więk­
szość naszego sejmu jest zrównowa­
żona i dojrzała, że ni idzie na lep de­
magogicznych faktów' I wniosków i 
i^yczuwa gdzie pod płaszczem tntere- 
l®ń Państwowego kryje się interes czy 
ambicyjki poszczególnych malkon­
tentów wśród grona posłów* Wic domo 
Przecież powszechnie, że osią ataku p. 
Korfantego przeciw obecnemu rządo­
wi była sprawa Banku dla Hanelu i 
Przemysłu któi y  minister skarbu bez­
warunkowo nie godził się ratować 
bieniądzmi skarbowymi.

Ula p. Korfantego człowieka zain- 
'teresowanego w  rozmaitego rudzaju 
brzed s iębiorstwa ch przemysłowych,
handlowych, interesach i inter esi­
kach rząd p. Grabskiego nie inoż > być 
Z g o d n y , i dla rozpiątania swoich in­
teresów nie widział p. Korfanty ina­
czej rady jak wszczęcie przez awa rwo- 
ie organy „Polonię-4 i  „Rzeczpospolitą 
^smpanii przeciw obecnemu rządc 
w i i obalenie p. Grabskiego jako m ini­
stra skarbu. Do ataku koncentryczne- 

jgo bał się jednak p- Korfanty iść sam, 
szukał wspólnika do interesu, znalazł 

w osobie p. Byrki niegdyś małego 
austrjackiego urzędnika skarbowego^ 

Ł,1ś dzięki poparciu „Piasta4 rosła i 
redaktura spraw gospodarczycń bru­
kowego pisma krakowskiego „Hustr. 
■Kurjera Codziennego44- 
, Spółka Korfanty—Byrka przewali- 
a w Sejmie mimo silnego poparcia 

|kola żydowskiego dla którego ihecny 
-hnister Oświaty i W. R- jest silną so­
dę w oku. Grę posła. Korfantego przy- 

 ̂ Sejm z uśmiechem politowania, 
^Po-znał bowiem zaraz gdzie tkwi 

aeuno „politycznej n ienaw iści'. Po 
,vczorajszem głosowaniu poseł Kor-
ąilty straci! wiele, — zdyskredytował 

wobec Sejmu, a co gorsze zdyskre- 
v yto-wał się wobec własnego s-tron- 
4 trfwa, które wrwojijn iść u. Korfan- 
^biu luzem i silnie odseparowało stę 

- s w e g o  n i e d a w n e  c o  ’T' r,r1"P< 
t>ztś p Knrfantv już wvr-rvr.ie jest 

grapym doszczętnie szulerem poli- 
czpxrm 0 bardzo żałosnej i poctesz-

m in ie
. _̂a j pocieszni ej sze bodaj, to wystą- 
^uie sejmowe wspólnika P . Korfan- 

, g° posła Byrki. Mały człowiek o ma- 
łyrn Umyśle a wielkiej a*nbicii, wystą-

z  M m io s ld e m  t a k  niedorzecznym.
' a ty lk o  s łaby m o zg  m ó g ł w y  k o m b i- 

owąć. Pan Byrka zażądał stworzenia
s iedm iu  d la  sk on tro low an ia

^ P ty c h c z a s o w e j  d z i a ł a ln o ś c i  M in i s t r a  
a bu , d l a  s k o n t r o l o w a n i a  z u ż y c ia  

•przez S k a r b  p o ż y c z e k  z a g r a n i c z n y c h
z otrzymanych i warunków tych po­

tyczek zagranicznych, o które Rz$d 
1 -'zeprowadza rokowania. Komisja ta, 
w yśl Pró-ęku posła Byrki mi?** w

ty.;- ;y .r-

NIE NARAŻAJCIE NA SZWANK 
BILANSU HANDLOWEGO i ! I

ZADAJCIE ( M O N  R R A JO PC I! ZAMIASIIAGRANH

JfPESE”*"'

powziął jeszcze żadnych postanowień w  tej 
sprawie.

Z kolei przesłucnano dalszych świadków-, 
między innymi przodor nika policji Rebelewskie- 
go, który zeznał, że pocisk został rzucony z 
chodnika koło latarni. Ponieważ rozeszły się 
pogłoski, żc pakiet rzucono z okna kamienicy 
przy ulicy Legionów nr. 1., udał się świadek na 
pierwsze pięiro, jednak zastaf tam wszystkie 
drzwi zamknięte. Ody zeszedł na dół, zobaczył 
aresztowanego już Steigera.

S Ą  -  NAJTRW ALSZE

“ P E P E E E " Śniegowce
W Y R Ó Ż N I A J ’,  S IE

E L E G A N C J A
„pepeg e“ ŝ ortoue oMe Jest nojpnlKlytznlelsze.
j u w r  P O U I U  P R Z E M W .  G U M O W J  T . A .  K  firodziglzil.

Dymisja rządu francuskiego.
TeL wł- W a r s z a w a ,  25- 10. „Kurjer 

Warszawski'* donosi z Paryża, że ponieważ 
projekty finansowe francuskiego ministra finan­
sów, p. Caillaux nie mają większości w  izbie 
francuskiej, a zatem i w łonie samego rządu, 
należy sądzić, że ustąpienie ministra Caillaux 
jest nieanikniono.

Rząd francuski jednak nie chce ponoć do­
puścić do kryzysu częściowego, gotów jest ra­
czej podać się do dymisji zbiorowej- Według 
pogłosek przesilenie nastąpi w  nadchodzący po­
niedziałek.

Proces Steigera,
L w ó w ,  24- 10- (Pat.) Podczas dzisiejszej 

rozpiaw y przeciwko Steigerowi przesłuchano 
Świadka Jakóba Kutina, inżyniera, który teznał, 
że z kawiarni de la Paix widział na chodniku 
koło sklepu B eyera dwóch ludzi, z których je­
den blondyn, ubrany był w płaszcz i jasny ka­
peluszy, drugi zaś w ciemne ubranie i ten drugi

rzucił bombę- Obaj ci osobnicy uciekli ulicą 
Legjonów i skryli się w kamienicy pod nr. 3.

'Podczas zeznań tego świadka obrońca dr- 
Grek wyciągnął z kieszeni 2 fotografie i zapy­
tał świadka, czy poznaje te  osoby. Przewodni­
czący trybunału sprzeciwił się jednakże po­
kazaniu tych fotografii, ponieważ trybunał nie

sprawy zbadać i zdać z nich sprawozda 
nie Sejmowi w ciągu dni... sześciu. 
Tych sześć dni we wniosku zdyskre- 
aytowały um ysł p. Byrki. Sejm przeko 
nał się, że poseł Byrka to jest rzec zy- 
wiście człowiek małej umySłówosci, 
który nie zdaje sebie sprawy z ogromu 
pracy jaką komisji w swoim wniosku 
nakreśla i z terminu możności wyko­
nania tych prac. Mały człowek ocenił 
swoim umysłem stan skarbu państwa 
jako stan finansowy małego kupca 
mydłem i nafta, który ma dwie książki
handlowe. . . .

Dalej poseł Byrka nie zdawał sobie 
sprawy, że swóun wnij oskiem uderza 
sam w siebie jak nieudolnie wypusz­
czonym z ręki bon mc angiem, — bo 
poseł Byrka z ramienia P S. L. za­
siada w  komisji skarbowej, dużo w tej 
komisji mówi 5 dyskutuje, a sytuacji 
gospudarcze.1 i finansowej państwa, a 
rie zna jej, i dla jej poznania potrze­
buje aż specjalnej komisji siedmiu. — 
Wn'osck posła Byrki przyjął Sejm z 
lek ce wa ie  płoni.

Niedorzeczny wniosek posła Byrki 
zabolał może jedynie posła Korfantego, 
który z pewnością przypisuje swą klę­
skę właśnie małej umysłowości posła 
Byilci. Obolały po nieudanej szuleirce 
p. Korfanty żuje w  zębach gorzką 
prawdę: „lepiej z mądrym stracić, niż 
z głumm za'obić!44

Ubezwładnlwsizy dziś ato.k Korfan­
ty—Byrka, — Sejm wykazał, że nie 
chce doprowadzać do bezmyślnego o- 
balania gabinetu, jeśli w  miejsce tego 
gabinetu nie ma innego lepszego. Fo- 
cieszający no objaw dojrzałości. Dziś 
po odparciu ataków, Sejm pójdzie w  
kierunku pracy nad sanacją naszego 
życia gospodarczego i z głęboką troską 
zastanawiać się bedzie nad projektami 
ustaw sanacyjnj ch. Przy dyskusji nad 
projektem w  komisjach sejmowych i 
W Sejmie pełn \m  zrodzi się z pewno­
ścią niejedna m yśl twórcza i zbawien­
na i niejedno ostrzeżenie dla Rządu 
w cela uniknięcia dotychczas popeł­
nianych błędów. B£.

G M  m  MuroszKe. _
W i l n o ,  24. 10. (Pat.) Sąd uznał Józeia 

Muraszkę winnym przestępstwa z art. 458 część 
I. „Działał w  afekcie". Skazał go na 2 lata 
domu popraw y z zaliczeniem 6,ciu mies. are­
sztu prowincyjnego. Powództwo cywilne sąd 
oddalił. Środek zapobiegawczy rostał bez 
zmiany. M otywy wyroku ogłoszone zostaną 
później.

CO WOLNO EGZEKOWAĆ.
Tel. wł. W a r s z a w a ,  25. 10. Ministerjum 

skarbu zakazało swoim podwładnym organom 
sekwestru takich ruchomości, które nie podlegają 
egzekucji, i poleciło traktow ać oględnie trme, 
zamożnych płatników. Zwrócono również uwa­
gę organów egzekucyjnych, aby nie dopuszczały 
do licytacji za bezcen. Jednocześnie ministe- 
rjum skarbu wydało szereg rozporządzeń w 
sprawie stosowania ulg podatkowych.

lA RY m  CELNE.
Teł. wł. W a r s z a w a .  25. 10. Premjer, p. 

Grabski, odbył w rzoraj konferencję z przewo­
dniczącym delegacji polskiej do rokowań z 
Niemcami, drem Prądzyńskim, który wyjeżdża 
do Berlina, w  poniedziałek.

Teł. wł. W a r s z a w a ,  25. 10. W  sobotę 
po południu odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, na którem omawiano 
sprawę taryfy celnej . Dalszy ciąg obrad na 
posiedzeniu dzisiejszem-

NOWE OSZCZĘDNOŚCI W  BANKACH.

Teł. wł- W a r s z a w a ,  25, 10- Komitet sa­
nacji banków ustalił, że banki muszą przepro­
wadzić dalsze oszczędności wewnętrzne, jakie 
daclzą się osięgnąć przez lepszą organizację pra­
cy. Przedewszystkiem banki muszą zwinąć 
liczne oddziały prowincjonalne, które narażają 
je na duże koszta. Likwidacja tych filij będzie 
się rozwijała planowo z uwzględnieniem po­
trzeb gospodarczycn każdej miejscowości. Rea­
lizacja tego planu rozpocznie się w najbliższym 
czasie.

Dalej ustalił komitet, że fuzje banków po­
winny być przeprowadzone po dokładnej sana-, 
cji stosunków wewnętrznych każdego z banków 
przystępujących do fuzji.

Dobrolin
najlepsza terpentynowa j r t L i i t a  do bucików i 
<>, i m i m u  do podłóg we wszystkich kolorach, 

Zastfpstvo n« Ha.opolskę i Skni  fabrjezny:
M. Slerotwifiska, Kraków, Sienna i? 3*7*

(ech. D entystka L. fe ltib lum
ord. od godz. 9— 12 i 3— 6

 Kraków, ul. Zielona 5
SUeboty  chf'r5 b. ochot­nik Wojsk olskich z powodu choroby zreduko­

wany urzędnik państwowy, młody, bez środrfów 
życia i na kurację, pragnie leczyć się, żyć. 

prosi Miłosiernych Czytelników o jakiekolwiek 
datki do^Administracń ..Gońca Krak “ pod „Zroz­
paczony". _  Administracja stwi, rdziła nędze 
Proszącego i poleca go gor. Czytelnikom. (3S-8S1
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Odrach p rz e d u  m oralne] 
z sn lllźn ie  p. Korfantego.

Praga secesja Związków Chrześcijań­
skich.

Niedawno wspomnieliśmy ze szcze­
gółami o stosunku p. Korfantego do 
Chrześcijańskich Związków, a dziś 
możemy tylko powiedzieć, że szykuje 
się w  najbliższych dniach druga i o- 
statnia secesja, która zakończy się po­
ważną klęską p. Korfantego, oraz nie­
zależnością Związków Zawodowych, 
które byłyby zniknęły z powierzchni 
Śląska wraz z moralną śmiercią p. 
Korfantego, która już zaw isła nad jego 
głową.

Otóż p. Korfanty wre o tern, że jego 
„Judeo-Polonja" jest popierana do­
tąd przez Niemców i żydów, dopóki p. 
Korfanty będzie mógł się pochwalić 
swoimi wpływami w Chadecji oraz w  
Chrześcijańskich Związkach. Gdy tu 
się skończy jego królowanie, wszystko 
się kończy, kończy się wielkość p. 
Korfantego, zamykają się przed nim  
bramy do kredytu przemysłu śląskie­
go, jak już dziś zamknięto mu drzwi 
przed nosem do poważnych domów i 
jnstytucyj w' Warszawie.

Nic też dziwnego, że p. Korfanty, 
Lióry wie, że tylko chytrością może 
się utrzymać na powierzchni życia po­
litycznego, pilnuje Chadecji na Ślą­
sku, oraz Związków Zawodowych, jak 
oka w  głowie, dopuszczając się na po­
szczególnych przywódcach gwałtów  
nad gwałtami, na jakie tylko ten afe­
rzysta zdobyć się może.

Otóż przyjrzyjmy się gospodarowa- 
' niu p. Korfantego w Związkach Za­

wodowych. Widząc, że poszczególne 
Związki, jak: Metalowców i Górników, 
mają swe autonomiczne zarządy, wy­
brane przez zjazdy delegatów filji 
Związku Metalowców i Górników, to 
zjawisko p. Korfanty uznał dla siebie, 
właściwie swoich geszeftów, za groźne 
i  chciał z legalnie wybranych preze­
sów Związków zrobić zwykłych, przez 
„niego" płatnych sekretarzy-nagania- 
czy, natomiast nad Związkami chciał 
postawić t. zw. Kartel t. j. dziecinnego 
p. Malendę, puprostu ignoranta pod 
względem związkowym, oraz swego 
„familjnego“ sekretarza, niejakiego 
Lewandowicza, dowcipnie przezwane­
go Lewatowiczem, bowiem ten „dok- 
tor“ jest specjalistą, ale od robienia 
„lewatywpk11,... komu potrzeba i gdzie 
potrzeba z „familji“.

Ponieważ p. Korfanty chciał się 
zemścić na opornych prezesach Zwią­
zku Górników i Metalowców, którzy 
przed dwoma miesiącami urządzili se­
cesję na Katowicką Hałdę, postanowił 
zmusić ich do uległości, bijąc ich  
swym zwyczajem — po kieszeni. — 
Chcąc zgwałcić np. poczciwego p. Gaw- 
liczka, prezesa Związku Metalowców, 
oraz wieloletniego i dzielnego związko­
wca, postanowił mu obciąć pobory 
miesięczne o 80 zł., wyrzucając go je­
dnocześnie z „Polonji“, bowiem chciał 
mu przydzielić sekretarzowanie w  je­
dnym z okręgów. P. Gawliczek został 
prezesem całego Związku, wybrany z 
woli ogółu delegatów, natomiast p. Kor 
fanty obala wolę ogółu i  ustanawia 
swój „wybór". -

Na szczęście p. Gawliczek należy do 
typu Ludzi umiejących myśleć prawo­
rządnie, przytem nie obawia się gwał­
tów p. Korfantego i postanowił trzy­
mać się na stanowisku, w nadziei, że 
ogół związkowców poprze go w  każ­
dej chw ili i nie pozwoli dokonywać 
nad nim gwałtu przez służalca żydow- 
sko-nlenrefcklego.

Mniej oporu wykazał p. Zawad^are- 
zes Związku Górników, który skapitu­
lował i opuścił „Polonję“, bowiem du­
sił się już tam wśród zapachu czosnku 
i cebul, jak tam panuje, i wrócił do ko­
palni. Szkoda człowieka, tak doskona­
łego związkowca, ożywionego duchem 
społecznym oraz ideą chrześcijańską i 
narodową.

W taki to sposób p. Korfanty po­
stępuje z robotnikiem śląskim, z jego 
woią, która obdarzyła zaufaniem pp. 
Zawadę i  Gawhczka. tym czasem  p. 
Korfanty zapomniał, że Związki Chrze­
ścijańskie w  dalszym ciągu nie t*ędą 
znosić tego bolszewickiego postępowa­
nia. śląskiego autokraty i  urządzają

mu drugą i  ostatnią secesję, od której 
rozpocznie się należyty rozwój Chrze­
ścijańskich Związków po my śli jej i- 
deologji.

Niech żyje niezależność Związków 
Chrześcijańskich! Precz z tyrańskim  
butem Korfantego w piersi Chrześci­
jańskich Związków! Precz z Malenda! 
Precz z Lewatowiczem! Żądamy sza­
nowania woli ogółu związkowców! Żą­
damy powrotu kolegi Zawaay na swe 
stanowisko! Zagrzewamy p. Gawlicz- 
ka do wytrwania! Precz z służalcami 
żydowisko-niemieckimi! Niech żyje

W  tych dniach, jak nas informują ze strony 
miarodajnej, przybyło do Bytomia z obozu op­
tantów w  Pile około 50 optantów niemieckich, 
„zwolnionych'1 zgodnie z postanowieniami kon­
wencji wiedeńskiej z granic Rzeczypospolitej. 
W  skład tej „wycieczki" wchodzą przeważnie 
ludzie młodzi, nie mający nic do stracenia po 
przymusowej rezygnacji z tłustycn posadek w 
Polsce.

Cd razu też  ujawniły się cele tej „ekskursji". 
Od chwili przybycia bractwa, nastrojonego na 
nutę jak najbardziej wrogo w  stosunku do Pol­
ski, w  hakatystycznyin kotle bytomskim za­
w rzała znowu wściekła robota antypolska- 
„Nieszczęsne ofiary polskiego szowinizmu i bar­
barzyństw a" znanemi metodami perfidnych 
kłamstw i oszczerstw rozdmuchują świadomie i 
celowo ogień nienawiści w  społeczeństwie nie- 
mieckiem, w tych masach, pozbawionych w  zu­
pełności wszelkiego krytycyzmu.

Propaganda Ich. prowadzona zaciekle i bez 
żadnych skrupułów, zmierza do tego. aby Pola­
kom, obywatelom niemieckim, uniemożliwić byt, 
odebrać Chleb » dach nać głowa- wytępić I zni­
szczyć bez reszty polską własność materialna i 
duchowa po tamtej stronie, kordonu.

Teł. wł. W a r s z a w a ,  23- 10. W  sobotę 
przed południem w Ministerjum Spraw  Zagra­
nicznych odbyła się konferencja prasowa, na 
której delegaci polscy do rokowań gospodar­
czych z Niemcami, senator Bartoszewicz i po­
seł Diamand, przedstawili ostatnią fazę rokowań 
polsko-niemieckich-

W edług tych relacyj, rokowania nie zostały 
zerwane, ale tylko rhwilowo zawieszone z po­
wodu, że Polska opracowuje nowa taryfę celną 
a Niemcy czekają na ostateczne załatwienie 
sprawy. Ustalenie nowej taryfy  celnej ma na-

Dwunastu właścicieli największych 
firm konfekcyjnych angielskich zwią­
zało się w koncern, który wypowie­
dział wojnę na śmierć i życie pary­
skim krawcom i krawczyniom dam­
skim, pragnąc złamać raz na zawsze 
hegemonię Paryża w  zakresie mód 
niewieścich.

Koncern ten kupił ogromną sześcio 
pieti ową kamienicę w  londyńskiej Ci­
ty, gdzie będzie znajdowała się jego 
główna kwatera i gdzie będą wykony­
wane stroje damskie p r z e z  Anglików  
i Angielki z materiałów angielskich, 
a wedle wzorów rysowanych przez ma 
larzy angielskich.

ideologja Zw. Chrześcijańskich! Cze­
kać na hasło do walki! Podporządko­
wać się odezwie, która w najbliższjm  
czasie będzie wydana!

Precz z żydowsko-niemiecko-kapi- 
talistycznemi pijawkami z naszego 
zdrowego ciała! Precz z gangreną mo­
ralną, jaka, rozkłada nasze Związki 
Chrześcijańskie.

I dzieje się to w chwili, kiedy premjer polski 
i polski minister spraw  zagranicznych oświad­
czają, że „zachodzą okoliczności, dla których 
wskazane jest odroczyć tymczasowo wykona­
nie przymnsowego wydalania, aczkolwiek niema 
mowy o zasadniczej rezygnacji z praw przy­
sługujących Polsce w stosunku do optantów 
niemieckich."

W idzimy z faktu przedstawionego wyżej, jak 
! czem piacą Niemcy za ustępliwość i łagod­
ność polskiego rządu W  chwili, gdy oficjalny 
Berlin błaga, abyśmy nie realizowali naszych 
słusznych praw  kosztem własnych interesów 
ekonomicznych i politycznych, w ładze obozu 
optantów w  Pile nasyłają na śląskie pogranicze 
polsko-niemieckie bandy szowinistycznych agi­
tatorów, celem podsycenia nienawistnych uczuć 
w  stosunku do naszych braci za kordonem, jak 
również do Rzeczypospolitej, z której istnieniem 
i — mimo wszystko — niepowstrzymanym roz­
wojem prusactwo pogodzić się nie może.

Tak w ygląda w  praktyce duch pokoju i po­
rozumienia, jaki ponoć ożyw iał zebranych w 
Locarno mężów stanu.

stąpić w  dniach najbliższych. Lista obejmować 
będzie przeszło tysiąc rodzajów .owarów.

Niemcy woleliby zaw rzeć traktat stały, a u- 
kład prowizoryczny tylko wtedy, jeśli Polska 
nie ustali podstaw traktatu stałego. Delegaci 
wyrazili nadzieję, że po konferencji w  Locarno, 
na której zapoczątkowana została atmosfera (?) 
pokoju (?), rokowania gospodarcze polsko-nie­
mieckie pójdą w  szybszym tempie. W każdym 
razie Polska zawrze tylko taki układ, który bę­
dzie odpowiadał jej inieresom i ekonomicznym 
potrzebom.

W odezwie, jaką wystosował kon­
cern rzeczony do społeczeństwa W. 
Brytanji, powiedziano między innerni, 
że dotąd zdarza się bardzo często, iż 
Angielki kupują w  Paryżu suknie, 
wykonane w  Londynie, a zaopatrzone 
tylko marką paryską, choć mogłyby 
je nabyć w swej ojczyźnie za jedną 
trzecią część ceny płaconej Francu­
zom.

Krawcy i  krawczynie paryskie 
przyjęły, podobno, to wypowiedzenie 
wojny ze strony humorystycznej, są 
bowiem przekonanie, że nikt nie wy­
drze im  panowania w dziedzinie mo­
dy, trwającego już blisko dwa stule-

PRZED WIELKIEM ŚWIATEM NIE- 
ZNANEGO ŻOŁNIERZA.

JEDNOMINUTOWA CHWILA HOŁDU. — WS 
ZYSTKIE PŁYTY W  KRAJU Pójdą DO MU.

ZEUM.

W a r s z a w a ,  24. 10- (P a t)  Rząd zaak­
ceptował wniosek ministra spraw  wojskowych 
aprobując uchwałę komitetu honorowego uczcze­
nia pamięci Nieznanego Żołnierza. Na podsta­
wie tego zamiast projektowanej mowy ministra 
spraw  wojskowych zarządzona będzie w pań­
stw ie w  dniu 2- listopada 1925 r- punktualnie z 
uderzenitm  godz- 13-tej 1-minutowa chwila ci­
szy i skupienia przy zatrzymaniu ruchu i pla cy, 
Ponadto w  dniu 2- listopada w ładze administra­
cyjne i wojskowe zajmą się organizowaniem ik  
roczystości miejscowych.

Równocześnie rząd uchwalił na wniosek mi­
nistra spraw  wojskowych w ezwać ciała samo­
rządowe do przekazania muzeum w szystkich 
płyt Nieznanego Żołnierza w  całym kraju, w 
momencie, w  którym powstaje grób ! pomnik 
Bezimiennego Bohatera w  stolicy. Samorządy 
miejskie i inne mogą natomiast i powinny uczcić 
pomięć poległych swych synów przez ustawie­
nie skromnych pomników, ęzy tablic pamiątko­
wych, na których powinny być w yry te  haiw i- 
ska oDywateli danych miejscowości, k tórzy po­
legli podczas walk o wolność-

REFERAT O POPRAWIE FINANSÓW.

Tel. wł. W a r s z a w a ,  25- 10. M arszałek 
Sejmu, p. Rataj, powierzył referat projektu o- 
staw y o nadzwyczajnych środkach złagodzenia 
przesilenia finansowego i poprawy bilansu han­
dlowego posłowi Fomockiemu z klubu Ch- D- 
Posei Romocki odbyf konte-encję z kilkoma po­
słami w  celu ustalenia głównych zarysów  re ­
feratu. Referat będzie złożony komisji w  po­
niedziałek.

t
WYJAZD PO POŻYCZKF,

Tel- wł- W a r s z a w a ,  25. 10- W  dniu dzi­
siejszym wiceprezes Banku Polskiego, dr. Mły­
narski. wyjeżdża do Ameryki Północnej. Jak 
się dowiadujemy, wyjeżdża on w  celu załatwie­
nia szczegółów technicznych, związanych i  
dawniejszemi naszemi pożyczkami amerykan- 
skiemi.

Podróż jego niema absolutnie na celu poszu­
kiwania jakichkolwiek nowych pożyczek. Jak 
wiadomo bowiem, rokowania o nową pożyczkę 
zagraniczną w  związku z monopolem spirytuso­
wym prowadzone są przez prezesa Banku Go­
spodarstwa Krajowego, dra Steczkowskiego.

GRECY MASZERUJĄ W  GLAB BULGARJI-
A t e n y  24. 10. (Pat.) Agencja ateńska do­

nosi: Dowódca arinji greckiej w  Macedcmjt
telegrafuje: W obec tego, że Bułgarzy w  dal­
szym ciągu zajmowali terytorium  greckie w  o- 
kręgu Demir Hissar, dowódca armji greckiej byl 
zmuszony w  celu uniknięcia ofiar w  ataku czoło­
wym na terenie górzystym, jak również dla in­
nych motywów' strategicznych, tyczących bez­
pieczeństwa nadgranicznych oddziałów, posunąć 
wojska g.eckie aż do Petricy, zmuszając w  ten 
sposób Bułgarów do cofnięcia się z  terytorium 
greckiego.

Rząd grecki w ydał surow y rozkaz pow strzy­
mania pochodu greckiego, o ile Bułgarzy ni# 
rozpoczną nowego ataku.

y- k
DELEGACJA G- ŚLASKA U PREMJERA.
Tel. wł. W a r s z a w a ,  25. 10. Prezes ra­

dy ministrów, p. W ładysław  Grabski, przyjął 
wczoraj delegację Związku Właścicieli Nieru­
chomości z Górnego Śląska.

NOW I KURS SOWIETÓV WOBEC 
POLSKI.

Z pogranicza potoko-siowicokiego dochodzą 
wieści o poszczególnych faktach, świadczących 
o dość daleko idącej zadanie kursu  polityki so­
wieckiej w stosunku do Potoki. Dotychczasowy 
jej kierunek, posiadający charak ter wybitnie 
wrogi względem państwowości polskiej, ustą­
pił m iejsca całkowitej lojalności, a bodaj czy 
nie posunął się dalej. Ilustrują to  następują­
ce fakty: dnia 17 hm. bolszewicy zwrócili kilka 
koni, które przesyły przez granicę koło wsi 
Osory po w* D unilow i ckiego, jon właścicielom 
— kurtuazja notowana po raiz pierwszy. W; 
nocy z 'd n ia  14 na 15 bm. na terenie sowiec­
kim, bolszewicy pochwycili 12 zbiegów z Pol­
ski, poborowych z rocznika 1902, poczem. prze­
kazali ich do rak  graniezrego patrolu pol­
skiego IV kompanii I-go baonu K. O. P , S 
porucznikiem Pieso wiiczem na czele, kolo wsi 
Gnieździałowo. Tu spotykam y się z ciekawym 
przejawem  lojalności bolszewików względem

cia.

Bark Ludowy
Spółdzielnia z. z niegr. odp. w Raciborzu.

>t W o d z l s ł c u i u ,  telefon 4G 
u  J y d u ł t o s i c i ,  telefon 84

- y- 1? "  w • v ' w » w v r —. . . » v
G o d z i n y  u r z e d o w e :  
od godz. 8 rano do 3 popoł.

Przylmują oszczędności na wysoki procent w mierniku stałym, 
udzielała pożyczek, załatwiała wszelkie czynności wzakres banko- 
2551 woścl wchodzące, kupują 1 sprzedają obce waluty.

Delegaci 6-tej Filji Związku 
Metalowców i 10tejł Filji 
Związku Górników Chrzęści 
jańskich.

Bandy pruskich agitatorów nasłane 
na Sfląsk Opolski.

o  —

Polska zawrze z K ło sa m i okład handlowy.
ZGODNY Z JE J INTERESAMI-

Londyn wypowiedział wojnę Paryżowi.
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W ga Narodów  zbawieniem  m nlej- 
bsoSEi narodow ych.

*Po ustąpienia z sali obrad BiałmulsLjów, 
MkiaMuów i Litwinów, jiótrzy chcieli narzucić 
^ram adaem it dyskusją na łsmat zmiany gra- 
®**° Polaki lecz bezskuteczni© — dalsze obrady 
Potoczyły «i>ę sp„lk©jm©. W dyskusji nieipozba- 
^tónoj intwrtssu wypowiedzieli sio maędzy in- 
®©mi GeroTv =kij od mmiejszoścd m isiów  kar- 
^ck^lSr z Czechosłowacji, sekator Hassbach 

mmiiejsaości niemieckimi w Polece, Mairgu- 
?™s od mniejszości żydowskiej w Czechosło­
wacji, Gundisoh od Niemców z Wę^iwr, eenar- 
^0t Koierner od miniejszoścd ż: diowsikiej z Poi'- 
*ki <_raz p. Ameude od mniejszóści niemiiiockiej 
w Estonii. Powzięto jednogtośnile leztołkucję 
^ ie p u ją c ą :  Ponieważ trwały pokój w Euro­
pie mig jest możliwy, iak tylko pod warunkiem 
rzetelnej woli poro zumienia się wszystkich na- 
*°iowości, Liga Narodów powinna zająć się w 
®2Crokiej mierze rozwiązaniem problemu na­
w ow ego  gw<)gj urzeczywistnienia praw mniej­
szości, przewidzianych w poprzednich uchwa- 
a"h. Grupy narodowościowe, zorganizowane 

Euiropie maja mocna wolę współpracy w 
Jttiairę możliwości, a.z&by Liga Narodów cel 
ten osiągnęła

grozi ruina finansow a.
Mimo skarg społeczeństwa na panujący 

fcczcze dotąd w  Polsce zastój gospodarczy 
Stwierdzić należy, że sytuacja u nas jest mniej 
Groźną niz w  Niemczech.. gdzie kryzys gospo­
darczy odbija się bardzo poważnie na zmniej­
szeniu się w pływów Skarbu Rzeszy Niemiec­
kiej. *

Jak wiadomo, w r. 1921-ym budżet Rzeszy 
Niemieck(ej był zupełnie zrównoważony, wy- 

Czując naw et we wszystkich miesiącach pew-
na nadwyżkę

Natomiast w roku' bieżącym wpływy skarbu 
wzeszy maleją co kw artał: w  I-ym kw artale rb- 

afy  2.085 milj. mK., w  Il-im kw artale 1-856 
W|Jn. mk - i w III-im — 1-802 miljn mk. W  

2wiązkn z ,tem zmniejszeniem się wpływów 
j ̂ k  lięfo ■ ftig i kwartał- deficytem 3£ milj. mk.,

1-ci zaś kw artał deficytem 77 miljn. mk.
O rozmiarach przesilenia 1 o wpływie, jaki 

0110 ma na zmniejszenie się wpływów państwo­
wych świadczą cyfry wpływów najbardziej 
charakterystycznego dla życia gospodarczego 
®°datku. obrotowego. Z podatku tego skarb 
Rzeszy Niemieckiej w  Illim kwartale 1924 r- 
®sJągną, 970 mili. mk- w lV-ym kwartale r b- 
Już tylko 524 miljn. mk- w I-vm kw artale r. b. 

^  miljn., w  drugiem kwartale — 398 miljn. 
thk., w III-im zaś — 395 miljn- mk._ >

A więc w  porównaniu Ill-go kwartału 1924 
r' 1 r. bież wpływy zmalały o 575 miljn. mk., 
CzyIi Prawie o 60 proc. Wskazuje to na nad 
^ yraz trudna sytuację w Niemczech. I jeśli ją 
Porównać odpowiednio z naszą sytuacją, trze- 

b jć  optymistą. Dochody Państw a Polskiego 
najtrudniejszych chwilach w r. 1924 i w  r- 

leżącym nigdy nie malały z taką nieubłaganą
°nsekwericją.

Społeczeństwo niemieckie rozumie tragizm 
ożenią w  związku ze stale rosnącym reficy- 

^ rn- To też niemiecka praca gospodarcza na- 
/ 'Uje rząd do znacznego zredukowania wy- 

Oa i ^  państwowych we wszystkich dziedzi- 
życia państwowego

OHoło napości M o w s h  jg o  „Kupierii Mm"
na A. Kowaczyńskiego.

CZY P. M AI JAN DĄBROWSKI SŁUŻYŁ AUSTRJI?
W ‘krakowskim „Naprzodzie14 Nr. 

62, z dnia 13 marca 1919 roktfj druko­
wany był następującej treści list rewe 
lacyjny:

Szanowny Panie Redaktorze!
W „Naprzodzie44 pojawił się przed 

kilku dniami artykuł piętnujący w na 
leżyty sposób niecne austrof Uskie sta­
nowisko „Ilustrowanego Kur jera Co­
dziennego4 i  jego wydawcy w czasie 
wojny. .

Kur jerek pragnąc oczyścić się z tan. 
ciężkiego a słusznego zarzutu, uspra­
wiedliwiła się tem, że nadsyłane przez 
rząd austrjacki wiersze, rek Lamujące 
pożyczkę wojenna, powierzył „najzja- 
dliwszemu humoryście44, który na te- 
mait owych wojennych pożyczek wypi­
sywał w  Kurjerku takie złośliwości, iż 
cała Galicja zanosiła się od śmiechu. 
Były to rzeczy tego rodzaju, jak np. po 
pułarny w  owym czasie wierszyk'

Nie należy zwlekać,
Więc naprzód do czynu: 
Podpisuj pożyczkę,
Austrjacki synu.

Pomijam, że wydawca Kurjoi^a 
kryjąc się za plecami autora tych 
„złośliwości41, nie wymienia jego na­
zwiska, chociaż wszyscy wiedzieli, że 
wierszyk ten ja pisałem.

Lecz co innego chcę przypomnieć 
p. Dąbrowskiemu, co zarazem wyja­
śni jego austrjacKie stanowisko w o- 
wych cza3ach. Otóż p. Marjan D ą b io w  
ski terrorem i groźbą, chciał mnie zmu 
sić do pisania pochwalnych peanów 
na cześć Austrii i za propagandą po­
życzki. Gdy się jednak oparłem temu 
zręcznem podejściem umieściłem w  
w Kurjerku pierwszy wierszyk ośmie^ 
szający pożyczkę, p. Dąbrowski prze­
rażony subskrybował tego Samego 
dnia kwotę 20.000 koron na 6-tą poży­
czkę wojenną, i to dobrowolnie, bez 
żadnej presji i przymusu ze strony 
władz austriackich, i zaczął _ wypisy­
wać w  piśmie swem (oczywiście nie 
sam, bo i tegoby nie potrafił), sążni­

ste a entuzjastyczne artykuły, sławią­
ce te autstrjackie pożyczki.

Zapytuję więc p. Dąbrowskiego, 
czy ośmieszanie i paraliżowanie akcji 
pożyczkowej miało na celu subskrybo­
wanie owych 20.000 koron dla Anstiji, 
podczas gdy współpracownicy jego pi­
sana, nie wyłączając i „na jzjadliwsze- 
go humorysty44, wyzyskiwani niemiło­
siernie, formalnie głodem przymierali, 
& najwyższa gaża w  Kurjerku nie prze 
kraczała 400 koron miesięcznie?

Zapytuję p. Dąbrowskiego, czy rów 
nież celem ośmieszania pożyczek wo­
jennych napisał .ów służalczy list do 
arcyksięcia Stefana z Żywca, list, w 
którym ściele się do stóp Austrji, za­
pewnia, że cała Polska nie pragnie 
niczego, jak tylko Habsburga na tro­
nie, a on, wydawca Kurjerka, w za- 
nian prosi, by za to urzędnikom i słu­
żbie dworu żywieckiego wolno było 
prenumerować Kurierka.

Zechciej Panie Redaktorze zamies­
ić na łamach poczytnego rdsma tych 
ilka słów i racz przyjąć itp.

Konstanty Kramłowski.
* * *

Tyle ów dokument. A oto inny. W 
-Ilustrowanym Kurjerze Codziennym44 
z dnia 14 grudnia 1917 r. znajdujemy 
dwa wierszyki, złożone wiellriemi 
czcionkami:

T e le n r a m y  b e z  d r u tu  

1.
Prezydent Wilson, Biały Dom, Wa 

szyngton:
Mową długą, jak tasiemiec,
Nie pokonasz Austrii, Niemiec.

My podpisujmy Siódmą pożyczkę 
w o j t n n ą l  “  t*.- • ••

■IŁ
Król Wiktor, Rzym:
Za twą zdradę, za szkaradną 
Włochy razem z tobą padną, 
Porachunek zrobim z zbójem 
1 pożyczkę podnisujem.

Famię tajcie!

LIST OTWARTY RODZINY ADOLFA N0WACZYŃSK13G0
Od Znanej w Krakowie rodziny jp- 

Adolfa Nowaczyńskiego otrzymujemy 
list następującej treści:

W „Ilustrowanym Kurjerze Co­
dziennym44 ukazał się przed paru 
dniami artykuł, przedstawiający A- 
dolfa Nowaczyńskiego na podstawie 
mylnych o nim informacji, zarzem w 
sposób zupełnie niezgodny z r z e c z y w i­
stością. Wobec teeo, jak również z  u- 
waei na to, iż zarzuty jemu czyn.one, 
dotykają całą rodzinę, podajemy na­
stępujące fakta:

1) Odnośnie do zarzutu, polegające­
go na insynuowaniu kilkunastoletnie­
mu Adolfowi udziału w obrabowaniu 
kasy sadowej, stwierdzamy, iż wyzy­
skano tu wypadek, który miał miej­
sce w kilka lat przed urodzeniem stę

Adolfa, kiedy ojciec jego był sędzią w 
Jaśle, o wypadku z kasą prawdopo­
dobnie sam Adolf nic nie wie dotych­
czas. — Odnośne akta sądowe, na któ­
re powołuje się autor wspomnianego 
artykułu niniejszy fakt w całości po­
twierdzają.

2) Niezgodne z prawda jest twier­
dzenie, jakby ojciec wyparł się Adol­
fa z powodu rzekomego fałszowania 
weksli, szantażów i nieuczciwego try­
bu życia, natomiast powodem, dla któ­
rego ojciec, jako urzędnik austrjacki, 
czasowo popadł w rozdzwięk z synem, 
był następujący wynadek: wkrótce
no zamordowaniu cesarzowej austriac­
kiej Elżbiety w lokalu restauracyj­
nym w podochoconem kółku k o le g ó w , 
wniósł Adolf Nowaczyński anttmo-

narchistyczny okrzyk: „Niech żyje
Luceni!41 w następstwie czego, celem 
umknięcia konfliktu z władzami au- 
strjackiemi, musiał wyjechać zagra­
nicę,

3) Mija się z prawdą również za­
rzut, jakoby Adolf N. zapadł kiedy­
kolwiek na choroby wymienione w ar­
tykule „II. Kurjera Codziennego 4 i le­
czył się w jakimkolwiek szpitalu w 
Krakowie na kosze pp. Pawlikowskie­
go. Bauprego i Feldmana. NabawL 
się natomiast ciężkiej choroby pier­
siowej podczas pobytu zagranicą i le­
czył się na nią w Gerbersdorfie i w 
Zakopanem, skąd WTÓciwszy do Kra­
kowa, pozostawał w  domu pod opieką 
rodziców. Następnie ordynat hr. Kra­
siński, wywdzięczając mu się za bez­
płatne prace około uporządkowania 
bibijoteki ordynackiej, w ysłał go na 
własny koszt do Meranu, skąd po wy­
leczeniu wrócił do Krakowa.

4) Rzekoma „sprzedaż żony41 pole­
gała na legalnie, za obopólną zgodą 
przeprowadzonym rozwodzie, w dwa 
lata po którym, kiedy pierwsza żona 
w międzyczasie wyszła zamaż, ożenił 
się powtórnie z młodą wdową, którą 
utrzymuje własną pracą.

W końcu zaznaczamy, że także 
wszystkie inne mołaczające jego cha­
rakterowi zarzuty uważamy za bez­
podstawne, oraz że Adolf N. jest jak- 
najlepszym synem, bratem i wrujem o- 
raz że nas często w Krakowie jako 
miłv nasz gość odwiedza.

Wreszcie stwierdzamy raz jeszcze, 
że ani ojciec ani matka Adolfa nie po­
chodzą od ńaidalszych pokoień z ro­
dziny żydowskiej.

Rodzina.

Ruch ihDnwliistfczn] w ustrjl.
W iedeń. (CEPS.). W ostatnich dniach od­

byta się pod przewodnict-wom byłego gemetrio- 
ta Dankla narada, w której wziął udział hr, 
Ciam. Martinitz i inni ozło&kawia arystokra­
cji oraz przywódzcy tej grupy monarC'k>tycz ■ 
nej, która. sprzeoi?via sie dażemiioim do przyłą­
czenia Austrji do Niemiec, natomiast marzy o 
wielkiej mon.-,, Hii habsburskie], obejmującej 
oprócz Austrji także Polskę, Czechosłowację, 
Jugosławję i Węgry. Jak  donosi korespondoa- 

ia Heirway, myś'1 ta  zmajduj© r-©komo po­
parcie w czeskich kołach, grupujących się do­
okoła P raszka i  Hrubana, Na naradzi© został 
zredagowany f ed eiralis ty© zno-l©g itim iety czmy
program te j grupy, która liczy oikolo 400 zwo­
lenników. tekm ti. jaoych się % sizkół wyisokiieij 
• zlachty, bj łych austriackich ministrów, poli­
tyków i literatów . Inny k'©runeiL zastępuj© 
druga monarheistyczma grupa z drem  Sćhage- 
rem na czel®, występujące pod mianem kon­
serwatywnego stronnictw a ludowego, k tóra 
zaprzecza możliwości utworzenia naddunajsikiej 
fedi©racji, natom iast zabezpieczeni© przyszło­
ści Niemców austriackich wiązi w zrzeszana?' 
wszystkich plemioin niemiieckioh w i«dn©nl 
wiolikiem państwie, w któieau Ausferja, zorga­
nizowana jaiko socjalna miotais^ciua, zajęłaby 
równą pozycję jalk inne objęte wspólnym' 
związkom uieiiiiockre monairchje. Żydom stron­
nictwo to ni© przyznaje praw narodu państw o- 
wego. a więc amii praw a piastowania urzędów, 
ani wykonywania służby wojskowej.

1  TEATRU „n o w o ś c i11.

Rochenha prEmJcpa.
Jpere^ a w  III aktach Bernauera* muzyka 

J. Gilberta*

Kilkij0^  ̂ Njwogcł“ Przy ul- Rajskiej, steruje od 
puk|. P°d nową banderą. Słaba frekwencja 
niicg02" 0̂ 0.’’ s,po‘u'°dow ana warunkami ekono- 
lar , " ,m i 1 ° sólna stagnacją zmusiła Dyr. Pi- 
Oc, - ^ -|0 złożenia w ładzy dyrektorskiej oraz 

©dziainości finansowej wobec personelu i 
kłeg *a W iesu szere2> w charakterze zwy- 
rze*zonych°Wlli^a wsp° łdzia*owc’a’ Jednego z

« v i ° Cha!lk“ preln3era“ jest tedy pierwszym 
n u  *1 ^  rn ôdego zrzeszenia, czynem bezsprzecZ- 

e udataypi zapowiadającym, iż p r~ysz}ość 
Ptzyn.esie równie staranną i rzetelr. pracę, a

K z e T S " 1 PUbHclf nopCi b ^ z ie  gorąco po- 
śrni-jń "• rrac<-’, w ctorej niejednokrotnie irzeba 
S f \ * Ł  ^  nr f Z fzy- miłym, dowcip-
r o " ‘ ,br i5CVm' gdy Sic iest Sądnym  i na -or
-*:ck-v yrr nadt0 trzeba pokryćS1 k r1 ■ nininml..

kwieciem itd. — Nasi sympatyczni a ity3ci z ul. 
Raisklej posiadają tę  sztukę w  dużej i i srze, a 
że teatrzyk ten jest jedyna ostoją muzyki, tedy 
popierać go należy, patrzeć życzliwie i a wszel­
kie dodatnie objawy pracy, a puszczając w nie­
pamięć to, coby się podobać nie mogło. Temi 
zasadami kieruję się i ja w  moicl. relacjach z 
teatru I podnoszę zawsze wszystko, co jest do 
podniesienia, a pomijając milczeniem momer ty 
mniej udatne pracy, zawsze pełnej najlepszych 
chęci. — Publiczność natomiast nasz. pragnę­
łaby, aby „krytykować11 t  j. szukać dziury na 
całemt Dla artystów  —jacy oni są -  puchwa- 
ła każda, jest jasnym promykiem światła sio- 
t ;cznego, który go popiera w ciężkich w arun­
kach bytowania i w pracy wymagającej pocie­
chy, zachęty do rozwoju- Czyż mamy im tych 
warunków żałować?

Lecz wróćmy do spraw  operetki. Poza zmia­
na na stanowiskach oficjalnych wszvscy zostali 
na swych posterunkach, ubył jedynie zasłużony 
1 wysoce uzdolniony kapelmistrz p. Stefan Mi­
szczak, porzenosząc się do W arszawy, a z nim 
ubyła też iego małżonka nadobna D- Kaliska, 
która była rzetelną ozdobą baletu jako pełna 
wdzięku, w erw y 1 temperamentu ballerina. 

piw  Pilarski znfraiyma? też obrwiazki reż?-

szera, jako w tym fachu niedościgniony i on też 
inscenizował i reżyserow ał „Kochankę premie­
ra ubierając repryję pięknej operetki w perły 
humoru, staranną oprawę dekoracyjną i pomy­
słowe szczegóły, a nadto dobierając doskonale 
wkładki śpiewne oraz baletowe.

Treść komedyowa operetki odbiega od sza­
blonu ostatnich dzieł wesołej muzy i daje in­
trygę, mogącą być wcale dobrym utworem ko­
mediowym. Obraca się około pomysłu diwy 
baletu; która dla reklamy „udaje11 narzeczoną 
Premiera jaidejś republiki „Mizeria" za pomocą 
odpowiednio sfingowanych depesz, podarków i 
t- p — Zaręczyny z piękną Mis Mary. premier, 
zaniepokojony wieściami temi, w ysyła na zba­
danie spraw y swego adiutanta, który z miejsca 
zakochuje się w  pięknej tancerce, uzyskując 
wzajemność, przedstawia się jej bowiem jako 
premjer. — To, co się potem dzieje, jest tylko 
splotem zabawnych i pomysłowo ugrupowanych 
qui pro quo, dających sposobność do wielu w y­
soce komicznych momentów. Z tych najwesel­
szych są wkładki choreograficzno-kostjumowe, 
będące satyrą na dzisiejsze stosunki, jak np. 
Pochód modeli ostatnich mód kobiecych, a prze- 
ełewszysłkiem wyniki m-acr śruby podatkowei.

która rozbiera nasze balleriny da ostatniego nie­
mal strzępka, z pięknych toalet.

Spraw y te  ubrane są w zgrabną doskonale 
skrojoną muzykę kompozytora tej miary co Gil­
bert, któr. experyencya twórcza, muzyka, zna­
jącego wszelakie arkana twórczości z tego za­
kresu, i tu nie zawiodła. Melodje łatwe da u- 
chwycenia, przewijają się przez bieg wesołej 
akcji i w raz z doskonałą nowocześnie brzmiącą 
instrumentacją, tw orzą dobraną całość. __

Na czele zespołu stanęła p. Czernekowna ja­
ko tancerka Tamara, oddając partję z tempera­
mentem, życiem, w erw ą oraz śpiewając kuplety 
z elegancją i mistrzowstwem. Toaletami w y­
woływała senzecję. -  Obok niej, p. Halmirska 
zbierała dowody uznania, szczególnie za pięk­
nie i muzykalne wygwizdanie melodyjnej wkład­
ki. —- Jaśkowej przypadła rola uioczej narze­
czonej premjera. — P. Romaniszyn grał i śpie­
w ał bez zarzutu partję adjutanta- zaś p. Ste­
fański sparodiował z powodzeń,em, jeuną ze 
znanych postaci. Humor reprezentowali pp. Or­
liński i Józefowicz, zawsze poprawnjr w enun­
cjacjach śpiewnych. — Dyregował starannie p- 
Rapacki, —  Operetce można w ró ż y ć ^  trw a łe  
powodzenie. St. Bursa.
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Chciałbym...
Tak mi niekieay jest słoniecznie, 
ta  ctaciaihym hawić Was serdecznie, 
Rozrzucać radoąć rzeka, całą —
Żeby się wszystko w niej kąpało.
By szczezła pamięć o niedoli 
I o tem wszysłkiem, co Was boli... 
Chciałbym Wam wszczepić wiarę w życie 
— Lecz Wy się na to nie godzicie!

Uśmiech nie bawi Was. lecz drażni, 
Zaws^eście chmurni i poważni —■
I choćbym serce słał pod nogi,
Wy je kopniecie precz z swej drogi.
Prócz żarcia — nic Was nie poruszy,
Bo Wam nrak wiary dziecka w dnszy! —?

Mar.

[ Kronika K rakow ska
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO;

Nie izioln po poł.: „Obrona Częstochowy".
Wieczorem: „Dr- Knock“,

|
Poniedziałek: Dr. Knock,

REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
i RAJSKA 12.

Niedziela, 25. bm. o godz. 3,45 popęd. Ceny 
miejsc zniżone.
„Rewanż11.

Niedziela, 25. bm. o godz- 7,45 wiecz. Ceny 
miejsc o 50 proc. ztiiżone.
„Kochanka prem.ie.ra1’.

Poniedziałek. 26- b. m- o godz. 7,45 wiecz.. Ce­
ny miejsc o 50 proc. zniżone.
„Kochanka premiera11.

REPFRTUAR KINOTEATRÓW.
„Uciecha": „Tom Mix i jego koń Tóni"; _
„Promień": ,,Twoja na wieki".
..Reduta": „Szpieg1’.
„Wanda": W enus w  Mont M artreV ‘.
„Warszawa": „Pipmann i Tennenbaum filmu!!".

Zebranie Związku Ludowo-Narodowego od­
będzie się w  poniedziałek, dnia 26. b. m. o godz. 
7. w'ecz- w  lokalu własnym (Rynek 6)., Refe­
ra ty  na temat: Rada Naczelna Z. L. N. wobec
zagadnień chwili bieżącej, wygłoszą pp. prof. Ło- 
baczewski i Haydukiewicz. Wstęp dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

Tradycyjna procesja. W kościele akademic­
kim św. Anny w niedzielę, t- j. 25. 10- b. r. tra­
dycyjna procesja że  współudziałem Jego Magnif. 
P. Rektora, Świetnego Senatu i P. T. P. P. 
Profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz 
młodzieży akademickiej zakończy ośmiodniowe 
nabożeństwo do św. Jana Kantego. Nieszpory o 
godz. 5-tej po południu odprawi X. Prof. Dr- 
Antoni Bj strzonowski. w czasie których kazanie 
wygłosi X. Rref. Dr. Konstanty Michalski, — 
poczem ruszy uroczysta procesja- — Suma — 
jak zrwykle — o lite j.

Wielki wiec ogólno-akademickl. Dnia 2z. b. 
m- 1925 w  sali Kopernika U- J. odbył się wielki 
wiec ogólno-akademicki w sprawie „Tygodnia 
Akademika". Kuratorem był prof. U- J. p. Ro­
man Dybowski. Na wniosek p. Tadeusza Bielec, 
kiego powołano do prezydium olbrzymią więk­
szością na przewodniczącego p. Jana Łobody- 
cza, prezesa Krakowskiego Komitetu Akademic­
kiego. Na członków prezydium pp. Pstrokoń- 
skiegoi Adwentowica, Osiewicza, Tałasiewiczó- 
wnę i Żelesklego.

Reierat informujący o całokształcie akcji „Ty­
godnia Akademika" ze szczególnem uwzględnie­
niem programu wypracowanego przez komitet 
W ojewódzki dla środowiska krakowskiego w y­
głosił prezes C. A. SS. p- T Kurowski.

Doskonałe przemówienie o organizacji „Ty­
godnia Akademika" u nas i o tem, jak urządza 
się „Tygodnie Akademika" w  Auglji wygłosił 
prof. Dyboski. Po dyskusji, w której omawiano 
program pracy i ustalono jo rm y działalności o- 
gółu młodzieży akademickiej — uchwalono jed­
nomyślnie wniosek, który w zyw a całą młodzież 
akademicką do gremialnego wzięcia udziału w  
imprezach „Tygodnia Akadem-"' i nakłada przy­
mus pracy.

W sprawie podań o odroczenie służby woj­
skowej dla akademików- Ministerstwo Spraw  
Wewn. w porozumieniu z Minist. Spraw  Wojsk, 
zezwoliło, aby słuchacze wyszych zakładów 
naukowych z roczników looo do 1904 wyjątko­
wo w  bieżącym roku mogli wnieść podania o 
odroczenie służby wojskowej do dnia 1 listo­
pada br. W  przyszłości podania takie wnosić 
aależy, według obowią.* jncych przónisów v; 
czasie od 15. lutego do 70. czerwca.

Co dzień niesie?
m 11 ■ “ i i “  i .i" u %

Październik
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Karygodne niedbalstwa władz sojsKowycli.
Nasz korespondent z Zakopanego 

donosi nam, że po ostatniem, jeszcze 
w  miesiącu lipcu b. r., ostrem strzela­
niu artyleryjskiem, pozostała w miej­
scowości Ciche W ielkie i przysiółku 
Międzyczerwienne cała masa niewy 
strzelonych pucisków armatnich.

Raporty i prośby poster unków P. P. 
w Chochołowie nie odnoszą skutku. O- 
negdaj zdarzył isię np. wypadek, że 
jeden z tamtejszych gospodarzy mając 
złość do drugiego, podłożył mu pod 
stertę drzewa budulcowego koło zagro­
dy taki niewystrzelony pocisk i spo­

wodował eksplozję. Szczęściem obeszło 
się bez ofiar w  ludziacn, szKoda jednak 
w drzewie znaczna. Zdarzają się tam  
także bardzo częste wypadki okale­
czeń. gdyż pasący bydło górale znaj­
dują pociski a te eksplodują i  ranią 
obecnych.

Apelujemy więc ao Dowódcy Kor­
pusu pana generała Kulińskiego o wy 
danie odpowiednich rozkazów natych 
miastowego usunięcia w pow. miejsco­
wościach niewystrzełonych pocisków, 
które zagrażają życiu, tamtejszej lu­
dności.

Z m is n y w krakowskiesn sądownictwie.
Jak się dowiadujemy, w Krakow­

skim Sądzie Okręgowym Karnym na­
stąpiły w  ostatnich dniach zmiany na 
stanowiskach sędziów: i tak sędzia 
Jaworski został przeniesiony do Są­
du Cywilnego, zaś sędzia dr. Stoły- 
hwo do Sądu przemysłowego, ponad­
to w  Sądzie Okr. Wojsk, w, Krakowie

został przeniesiony w  stan spoczynku 
sędzia orzekający pułkownik Koipusu 
sądowego dr Szafrański, a  na jego 
miejsce mianowany został sędzią o- 
rzekającym dotychczasowy sędzia 
śledczy do specjałnych poruczeń ma­
jor korpusu dr Witold ebracki.

• K(kC

Wstrzymanie redaokcji nauczycieli
szkół pcwszccPinycli w  SCr-ak ie.

n j f :

W ostatnim czasie donosiliśmy, że 
wśród nauczycieli szkół powszech­
nych m iasta Krakowa nastąpiła re­
dukcja z powodu zniesienia etatów. 
Według projektu inspektoratu szkol­
nego w Krakowie siły objęte redukcją 
mają być przeniesione na prowincję 
względnie zamienione na siły kontrak­
towe z pozostawieniem na dotychcza­
sowych stanowiskach.

Na skutek zażaleń do władz szkol­
nych przez dotknięte tem zarządze­

niem siły nauczycielskie Ministerstwo 
Oświaty poleciło w-strzymae redukcje 
nauczycielstwa i przedłożyć sobie akta 
personalne.

W tej sprawie, jak słychać, ‘roz­
strzygnięcie Ministerstwa, nastąpi w  
najbliższych dniacn. Nie jest wyklu­
czone, że Ministerstwo chcąc uniknąć 
redukcji zwiększy odpowiednio etaty 
w szkolnictwie powszechnem w Kra­
kowie.

Tajeniniag eksplozja on m u l  Kiejsklej u  K rokw ie.
Wczoraj rano zdarzył się w gazo­

wni miejskiej wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwym okolicznościom nie 
pociągnął za sobą ofiar w żyjciu ludz- 
kiem.

Oto palacz kotłowy, Franciszek Ru­
dek, liczący 42 lata, zarzucając paleni­
sko kotłowe węglem został ciężko ran­
ny wskutek eksplozji jakiegoś patronu 
dynamitowego. Eksplodujący patron 
zranił ciężko Rudka w ręce, urywając 
mu go jednym palcu u obydwu rąk, a

nadto uszkodził silnie dolną szczękę 
i twarz

Według informacyj zaciągniętych 
w dyrekcji gazowni Rudek miał zna­
leźć patron ten w węglu, a następnie 
manipulował przy rozpalonym kotle. 
Rannego palacza opatrzyło Pogotowie 
Ratunkowe i przewiozło go do szpitala. 
Śledztwo policyjne w kierunku ustale­
nia, skąd się ów materjał wybuchowy 
wziął w7 gazowni, jest w toku.

Nsmuy n ie p o trz e b n y  b iu ro k ra ty  zn j
Niewątpliwie, że obecny Minister 

Oświaty p. Stanisław Grabski jest 
właściwym człowiekiem na w łaści­
wym miejscu. Jego energja. niezwykły 
talent organizacyjny a przedewszyst- 
kiern jasno skrystalizowane znakomi­
te projektu reformatorskie jednają mu 
nawet zwolenników z pośrod obozów7 
politycznych,; które przeciwstawiają. 
się p. Grabskiemu nie z potrzeby rze­
czywistej, ale z punktu swych celów7 i 
programów7 politycznych.

Do wałki z obecnym Ministrem O- 
światy wprowadzają przeciwnicy poli­
tyczni rozmaite okólniki i zarządzenia, 
których autorem n is p. Grabokj bezpo­
średnio, ale p. Minister Skarbu.

Do iakick Okólników7 Ministerstwa 
Wyznań Seligiisrych i Oświaty, na któ 
rycb wybitnie zaciężyła mecząłka M i­
nisterstwa Skarbu nalepy rozporzą­
dzenie z dnia 3 b. m. L. 1^328/1j roze­
słane wszystkim dyrektorom szkól 
średnich i powszechnych przez tut. 

J Kuratorium Szkolne okólnikiem z 16 
Ib. m. T . 85*70/11. Rorporrątlzenie te ty-
1 Ł z7- zakupna przyberów eto nauki

przez poszczególne zakłady a w  prak­
tyce tak wygląda:

Jeśli dyrekcja gimnazjum musi za­
kupić jakieś przybórj: do nauki np. o- 
brazek poglądowy za kwotę 5 zł, musi 
uprzednio rozpisać listy przynajmniej 
do trzech firm z prośbą o nadesłanie 
oferty i równocześnie’ podać firmie do 
w iadom ości/że po dostarczeniu żąda­
nego towaru nie otrzyma pieniędzy z 
kasy dyrekcji gimnazjalnej, leoź bez­
pośrednio z kasy Ministerstwa ;W. R. i 
O. P. /

Skoro trzy oferty nadejdą dyrektor 
gimn. obowiązany jest z pośród tych 
trzech wybrać najtańszą (nie najlep­
szą) i powiadomić o tem odnośną fir­
mę. Po uskutecznienu tego dyrektor 
gimnazjum obowiązany jest wysłać te 
oferty do swojego kuratorjum, które 
znów obowiązane j e s t  zabrać oferty od 
firm z całego swego okręgu-i przesłać 
do Ministertwa W. R. i O. P. do War­
szawy. W Warszawie odbywa się wiel­
kie sortowanie tych ofert, a następnie 
Ministertwo przeprowadza korespon­
dencje z dyrekcją gimnazjum, które 
Przyboru s z k o ln e g o  p o t r z e b u j e ,  a n i e

mniej z firmą od której chce przed­
miot nabyć. Dopiero po przeprowadze­
niu tej bogatej korespondencji w  rajzie 
zgody firmy na warunki zapiaty gim­
nazjum otrzymu je obrazek poglądowy. 
Jeśli dyrektor gimnazjum mu wyczer­
pać przeznaczoną mu kwotę od 1.000 z ł  
do 3000 zł, to ile  ofert musi zbierać, ja­
ką korespondencję przeprowadzać, by 
zaspokoić potrzeby, swego gimnazjum  
czy szkoły.

Nie dziw, że po otrzymaniu okól­
nika L. 14329/LI dyrekcje gimnazjów ii 
szkół odsunąć muszą pracę pedsgogi- 
czną na bok i zabrać się do rejestro­
wania, firm w7 Polsce handlujących 
Przyborami szkolnymi. ‘

Jasne jest, ze ze wizględó,- oszczę­
dnościowych i dla ukrócenia wszel­
kich ewentualnych' nadużyć p Mim 
ster Skarbu wym usił na Ministerstwie 
W, R. i  O. P. okólnik L. 14329/11, a Mi­
nisterstwo Wyznań podporządkowało 
się żądaniu. W imię dzisiejszego ha 
sła: „największej oszczędności1. Ale 
zastanówmy się, czy okólnik L. 14329/11 
rzeczyw iście prowadzi do oszczędno- 
ści? Czy na osławione austrjackie 
„liin und her schreiben" dyrekcje 
szkół nie marnują zbyt dużo czasu i 
czy portorja pocztow7e nie kosztują wrię 
cej jak cała1 uzyskana oszczędność?

Tydzień akademika w Krakowie. Po flwu 
z rzędu nieudałych Tygodnia Akademika w  Kra- 
Kowie (1923 — wypadki listopadowe 1924 — Ty ­
dzień Lotniczy), zbliża się czas czw artego do­
rocznego Tygodnia Akademika w  całej Rzeczy­
pospolitej w  dniach 4■— 11. listopada b. r. W  
pelnem zrozumieniu doniosłości zamierzonej ak­
cji przyjął P. Prezydent Rzplitej protektorat T y­
godnia, Min. Spraw  Wewn. rpzesłalo instrukcje 
i okólniki w tej sprawie do ps W ojewodów, W o­

jewodzie do Starostów. Na terenie całego 
państwa powstały Komitety T. A-, złożone z 
przedstawicieli starszego społeczeństwa, któ­
rych zadaniem jest zorganizowanie całej akcji* 
W szędzie wre gor rczkowa i intenz^waia praca- 
Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Młodzieżą Akademicką zawiązał się również w  
Krakowie Komitet T. A. tzłożonj z najwybitniej­
szych osobistości i przedstawicieli społeczeń­
stw a krakowskiego.- Prace Komitetu są w ,peł­
nym toku. Jak z ustalonego iuż programu T y­
godnia wynika, cluu całego Tygodnia stanowić 
będzie Loterja fan tow a T. A. Do rozlosowania 
przeznaczono 20 000 fantów, a w śród nich auto­
mobil Forda, 2 motocykle, kilka rowerów, radio­
aparaty, maszyny do szycia, konie, krowy, bi­
żuteria i t. p. Co piąty los w ygryw a. Losowa­
nie odbędzie się publicznie. Pojedyńczy los 
kosztuje tylko 50 groszy. Prócz tego odbędzie 
się szereg imprez, jak odczyty, koncerty, 1 t. p„ 
gdzie wyłącznym biletem wstępu bedzie zaku­
piony los na loterii T A. Przewidywane jest 
olbrzymie powodzenie loterji. W ystaw ę fantów 
urządzą się w  najbliższym czasie. Jednym z 
punktów programu T. A- jest zakładanie Kół 
Przyjaciół Akademika i jednanie doń członków, 
którzy obowiązani są uiszczać wkładki człon­
kowskie w  wysokości zł. 1.— miesięcenie Bliż­
sze szczegóły w  periodycznych komunikatach w  
prasie i w  afiszach.

Referat D-ra N. Salpetera. Z\viązek Przem y­
słowców w  Krakowie zawiadamia, że zebranie, 
jakie się odbyć miało dnia 23. października b. r-. 
na którem to zebraniu przemawiać miał Di Nor­
bert Salpeter na temat projektów sanacyjnych 
Rządu. — przełożone zostaio ze względów tech­
nicznych na wtorek 27. października b. r. na go­
dzinę 6-tą wieczorem i odbędzie sie w  lokalu 
Związku Przem ysłowców ul. Szpitalna 15. IL 
Goście mile widziani.

Rozkaz Sokoli. Uczestnicy kursu przysposo­
bienia wojskowego Sokoła krakowskiego stawią 
się w  niedzielę dnia 25. bm- o gedz. 7- rano w 
gmachu Sokoła; zaś członkowie mundurowi w 
kościele Św. Piotra o gjidz. 8.15. — Zbiórka 
mundurowych przy wejfciu do kościoła.

Wynikł obłw policyjnych* Przeprowadzone 
w miesiącu wrześniu obławy policyjne dały 
następującey wyniki: Przytrzym ano 14 osób
za.kradzież, 3 za oszustwo, 10 za uchylanie się 
od powinności wojskowej. S za włóczęgostwo- 
3 za różne przestępstwa, 19 osób zaś doprowa­
dzono do odbycia kary, ponadto doniesiono 17 
osób za kradzież, 3 za oszustwo, 110 za różne 
przestępstw a sądowo-karne i 385 za różne prze­
stępstwa natury administracyjnej. w  czasie 
rewizii zakwestionowano 19 strzelb. 10 karabi­
nów, 7 rewolwerów, 1 flobert, 1 szablę. 1 bag­
net, 1 sztylet, 40 różnych naboi, 1 granat ręcz­
ny z  zapalnikiem, 2 ładownice, 1 pałasz woj­
skowy i szereg innych przedmiotów mniejszej 
wagi-

Ceny z targu piątkowego. Mleko zbierane 
1 litr. n "20—0,25 z l, mleko n.iezbicr. 0,28—0,3^ 
z!„ ; mietaaa słodka litr zł„ ! ndetafl4.



c*r. o. Str- 5.

kwaśna litr 1.60—2.00 zł„ masło 1 kg. 4,20-4.50 
ser 1 kg. 0.90—1.00 7.1, jaja kopa 10,00—10,20 

z*„ jaja szt. 0,16—0.17 zl.. kury szt. 4.00—7.00 
z?„ kurczęta para 4.00—7-00 zł„ Kaczki żywe 
szt. 3,l>j—6,00 zl-, kaczki bite szt. 2,50—5.00 zf. 
Sęsi żywe szt. 6,00 10,00 zl-, gesi bite szt. 5,00 
do 8,0 zf.. indyki szt. 10,00— 12,00 zf.. Zające 
Sz* 4,50—5,00 zf., jabłka krajowe i kg. 0-30 do 
k50 zf., jabłka stół- 0,60—1,00 zf-, gruszki deser- 
2410—2,40 zf., śliwki węgierskie 1,20—1,40 z}., 
orzechy 1,40—1,60 zł., ziemniaki 04)8—0,11 z l ,  
buraki 0,10—0.12 z?-, selery 0,20—0,35 zł., czos- 
nek 1,00—1,60 zł-, kapusta biała 0,04 zł., kapu­
sta w łoska 0,i0- -0,15 zł-, chrzan 1,00- -1,50 zł„ 
szpinak 0,60—0,80 zł- pomidory 2,00—2,40 zł- 
kalafiory szt- 0,20- -1,00 zł„ karp duży 1 kg. 3,50 
zł- karb mały .na części 1 kg. 4,00 zł- wiślane 
1 kg. 4,50 z l ,  drobne 1 kg. 1.50—2,00 zł-

Budowa nowej targowicy na Zabłociu. W
czwartek odbyło się poęiedzenie konferencji Ko­
misji mieszanej, składającej się z reprezentan­
tów wojskowości i miasta w sprawie budowy 
iow ej targowicy na Zabłociu. Komisja stwier­
dziła szybki postęp robót ziemnych i omówiła 
z Przedstawicielami wojskowości niektóre Spra­
wy dotyczące komunikacji na drogich zajazdo­
wych do targowicy, a będących własnością woj­
ska, wojsitowycn oświetleń tychże i temu po­
dobnych. leżeli wypadki atmosferyczne będą 
Pomyślne, targowica na konie będzie z  począt­
kiem grudnia gotowa i targowisko z placu Gro­
ble będzie usunięte.

Krwawy epilog wiejskiego turnieju. W krak. 
s4dzie okręg, karnym staw ało wczoraj pięciu 
Parobczaków z Uścia solnego, a to W alenty i 
l,udvik  Piekarz, Ignacy Kotara, Jan Will. i 
lgnący Słowik, oskarżonych o zabicie śp- St- 
Kuty podczas zwady. Z ik tu  oskarżenia wy ■ 
n*ka następujący stan sprawy : 14. września ub- 
r- w  niedziele pokłóciły sie w karczmie dwie 
vPartje<‘ chłopaków z Popędzyny i z Uścia 
solnego. Na zabiegi osób trzecich pustanowio- 
°o spór załatwić rycerskim zwyczajem Obie 
strony w ybrały zapaśników, którzy mieli sto­
czyć niekrwawy bój, a zwycięzcy mieli zade­
cydować o tern. która z „partyi** zostanie o- 
Krzykniętą za tryumfatora. Mocowali się W a- 
lenty Piekarz z Bron. Żelaznym, który 3 razy 
Położył na łopatki przeciwnika, oraz śp- Kuta 
z Mączka, która to walka pozostała nieroz- 
st‘Zygnierą „Turniej" zakończono wypiciem 
'Kilku - flaszek wódki i ogólna zgodą. - Mimo to- 
2dy„w racały obie „partje" do domów ną mo­
ście prowadzącym przez Rabę, rzucili sie oskar- 
Zeni na przeciwników i srodze pobili śp- Kutę, 
Który na skutek pęknięcia czaszki w parę dni 
botem zmarł- Epilog odbył się właśnie wczoraj 
Przed sądem. Trzej pierwsi oskarżeni tłóma- 
tzyli się stanem zupełnego opilstwa, dwaj ostat­
ni. że w  zajściu na moście udziału nie brali. Do 
rozpraw y powołano kilkunastu świadków bądź- 
t°  oskarżenia, bądźto obrony. Z powodu wnio­
sków obrońcy rozprawę odroczono,

Dwaj złodzieje w potrzasku- Policja areszto­
wała Zygmunta Stasiak™ łat 26, i Artura Sibo, 
lat 36, którzy dma 20 bm- pod pozorem kupna 
Kradli trzy  złote łańcuszki wartości 250 zł. w  

sklepie Leona Schóna przy ul- Floriańskiej 47-

Przejechany przez auto- Onegdaj szofer 
Wciskowej kolumny samochodowej z Dębią na- 
■iechaf nr ui. Starowiślnej Józefa Kolasa, który 
doznał ciężkich obrażeń cielesnych. W ezwa­
ny lekarz pogotowia przewiózł pokaleczonego 

0 szpitala Św. Łazarza.

Statystyka przestępstw, dokonanych z chęci 
zysku j użycia za miesiąc wrzesień b. r. przed­
stawia się następująco: Zanotowano 2 wy-.
Padki rabunku, 419 kradzieży, 70 oszustw, 8 
^brzeniewierzeń. 20 wypadków lichwy i pas- 

arstwą, g wypadków, paserstwa, 69 wypadków 
tóczęgostwa. 3 wypadki hazardu karcianego-- 

kłusownictwa.

Występ nożowca w szynku- Aresztowano 
■cjakiego Stanisława Kryszkę z Krakowa, któ- 

t y-' czasie sprzeczki w szynku Steina przy 
; Grzegórzeckiej 1. 4 ciężko poranił nożem 
tedysława Zabłockiego. Pogotowie ratunko­

we Przewiozło ranionego do szpitala Św- Łaza­rza.

Służba telefoniczna w Zakopanem- Dzięki^ 
J*>bie*Iiwoto nowego dyrektora urzędu pocz- 

^°J^ego p. W iteszczaka zaprowadzona została 
Zakopanem całonocna służba telefoniczna, co 

z radością powitali. Dowiadujemy 
akże, że wkrótce nastąpić ma również wy- 

d -311? 't- ry c h  aparatów  telefonicznych, urzą- 
zenie nowej centrali teief., specjalnych skrytek 

fOcztowych oraz p o n ie s ie n ie  rozmownic tele- 
m cztorsh  , kasy telegraficznej do lokalu opróż- 
lonegr po blurze „Panta“. _  W szystkie pow 

uskutecznione mają jeszcze  przed
"W ejściem sezonu zimowego.

Ni&^nanem u Zełn ierzom ri.
Żadne wieńce i hołdy, oficjalnie choćby z 

największą paradą w  dzień Zaduszny były skła­
dane u stóp pomnika .Nieznanego Żołnierza", 
nie zasłonią faktu, że do dziś dnia nie została 
załatwiona spraw a fundacji dla sierót po żoł­
nierzach, którzy zginęli i giną w obronie granic 
Państwa, w  obronie honoru, wewnętrznego lą­
du i porządku.

Z tą  państwową fundacją, uchwaloną przez 
Sejm w 1919 r„ a mającą być spłatą długu, za­
ciągniętego u ludzi, którzy ofiarnie krew  i ży­
cie swe na ołtarzu Ojczyzny złożyli. — była 
związana jednocześnie sprawa godnego uczcze­
nia setnej, w  1917 roku, rocznicy śmierci Tade­
usza Kościuszki. Zakłady wychowawcze wzuru- 
wych Wiosek Kościuszkowskich pogwarem sta­
le tysiąca sierocych serduszek głosić maja 
wdzięczność, jaką Ojczyna składa ich ojcom i 
braciom, poległym za Ojczyznę. Ich młode i 
wrażliwe serca i umysły, wzrastające pod pa­
tronatem imienia jednego z najlepszych Pola­
ków, jakich nasza ziemia wydała, — gruntowne 
zaznajamianie thłodzieży z życiem Kościuszki i 
kształtowanie jej na wzorze tego prawdziwego 
obywatela; — rozgłośniej i lepiej rozkrzewią 
sławę i hołd złożą Kościuszce, niźli martwe 
pomniki z bronzu, granitu, marmuru.

Tak się wypowiedział Sejm w 1&19 roku, 
zgodnie z opinią całego społeczeństwa.

Do dzisiaj, niestety, spraw a mało co na­
przód się posunęła. Wprawdzie zgodnie z po­
leceniem Sejmu, Rząd opracował projekt usta­

wy. W  projekcie rozłożone jest na raty two­
rzenie tej dużej fundacji na okres lat dziesię­
ciu.

Ustawa przewiduje, że fundacja kościusz­
kowska tworzona kosztem Państwa, będzie 
rastała ofiarnością ogółu- udzie chodzi o siero­
ty  po obrońcach Ojczyzny, społeczeństwo na- 
pewno nie poskąpi swoich datków, większych 
ofiar i zapisów. Trzeba tylko, żeby fundacja już 
żyła, miała zatwierdzona ustawę, swój statut, 
swoją organizację.

Sejm uchwałą 1919 roku nakazał, aby Rząd 
wydzielił ziemię pod Wioski kościuszkowskie. 
Wydzielenie jej nie pociągnie za sobą w ydat­
ków z kasy państwowej, a odrazu stworzy 
grunt dla żywej akcji społecznej.

Połączmy piękne mowy, jakie będą w y­
głaszane z okazji święcenia pomnika „Nie­
znanego Żołnierza**, z całkowicie już doj­
rzałą akcją Wiosek Kościuszkowskich w 
ten sposób, żeby Sejm poLaktowaf projekt 
ustawy o państwowej fundacji Wiosek 
Kościuszkowskich jaku wniosek nagły i 
Przez nadanie ustawy fundacyjnej umożli­

wił społeczeństwu jaknajszerzej i jaknaj- 
prędzej rozwinąć akcję opieki nad dziećmi 
po Loh aferach obowiązKu-

Z tym apelem do Sejmu występuje pu­
blicznie w  imieniu tworzącego się Towa­

rzystw a Wiosek Kościuszkowskich.
Komitet Organizacyjny 

Towarzystwa Wiosek Kościuszkowskich.

Z politycznego nnio.
KILKA TYTS-tf

b g ń ł k o le ja rz y  ś lą s k ic h
PRZECIWKO KORFANTEMU I „POLONJI".

W  ubiegłą sobotę jeden z zawodowych zwią­
zków kolejarzy wydał odezwe w ilości 50 000 
egz„ w  której potępia p- Korfantego za to, że 
na wieczorze „dyskusyjnym1* Chrześcijańskiej 
Demokracji domagał sie zawieszenia choć na 
2 lata Kasy Chorych, Spółki Brackiej oraz Za­
kładu Ubezpieczeń- W ślad za odezwą idzie 
wyrzucanie „Judeo-Polonji“ z każdego patrio­
tycznego i chrześcijańskiego domu kolejarza na 
Śląsku-

Okazuje się, że jarmaczno-karczemno-ży- 
dowska propaganda „nieboszczyka*1 Chwata nie 
zdołała jednak przeżreć i zgangrenować duszy 
ludu polskiego, który został sprowokany podo­
biznami szeregu żydów, jakich p. Korfanty- po­
kazał w  „jubileuszowym1-" numerze „Judeó-Po- 
lonji“ oraz wystąpieniem Leosza Falla na ze­
braniu Chrześcijańskiej Demokracji. Mówią że 
jeśli bojkot „Judeo-Polunji" w  tym stopniu, co 
dziś, potrw a jeszcze 3 miesiące, to ta  orędow­
niczka żydowsKO-niemiecka stanie się w  naj­
lepszym razie konkurencją dla Kustosa!

Rzecz znamienna, że praworządni urzędnicy
państwowi, patrząc sie na nagankę, prowadzoną _

Tr  j. „ d o -  * Sl9 tego od władz w  interesie Państwa,przez p. Korfantego na premjera (arabskiego, po­

czynają z odrazą odsuwać się od „Judeo-Polo- 
nji‘*. Zdaje się za miesiąc poza bezpłatnemi 
egzemplarzami, w  żadnym urzędzie nie będzie 
można spotkać tego „wielkiego" pisma!

Zaś robotnicy odrzucają „Polonję" z odrazą.
W  czwartek, gdy wyszedł „szpitalny" numer 

„Judeo-Połonji**, jeden z starych wiarusów ślą­
skich patrząc się na te wypociny mózgu żydka 
z Nalewek, w którym p. Korfanty komponuje 
ataki na Rząd Polski, rzucił „Judeo-Polonję" na 
ziemię z uwagą: „1 to  czyni ten sam Korfanty, 
który nas prowadził do Polski. W styd napraw­
dę!

Oskarża on patriotyczne związki o rząd po­
toczny  praworządność ma na ustach, lecz w 
rzeczywistości jest to  bolszewik swego rodzaju 
który rozzuchwalił Niemców? na Śląsku, bo po­
lityką swoją zachęca ich do zwalczania rządu 
polskiego, ? pośrednio i Państw a Polskiego. Co 
uchodzić może w  W arszawie za satyrę, tu na 
Śląsku jest antypoiską propaganda i dlatego 
słusznie prokurator czyni, że ściga za to „Po- 
lonię**, taksamo, jak „Kattowitzer Zejtung Lu­
dność śląska na wiecach narodowych domaga
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G n o m  sypielne 3. K im1 m\mni e & M  s p r o & u t e
W Departamentach Eksploaiacyj 

nym i Handlowo-Taryfowym M. K. do 
b iegn ij do końca prace przygotowaw­
cze nad wprowadzeniem wagonów sy­
pialnych na polskich kolejach pań­
stwowych kl. 3.

Wagon sypiałn-y III klasy miałby 
S8 miejsc, wprowadzone na polskich 
kolejach państwowych przypuszczal­
nie w maju r. p., bryła należały do 
M iędzynarodowego Tow. Wagonów 
Sypialnych.

W a g o n  sypialny III klasy miałby 
38 miejsc leżących w  4-osobowych

przedziałach 1 tylko w dwóch kondy­
gnacjach, odmiennie od wagonów/ 
niemieckich, któro mają przedziały 
na trzy osoby w trzech kondygna­
cjach.

Taryfa za przejazd w wagonie sy­
pialnym III klasy będzie w każdym 
razie niższa od stawek, obowiązują­
cych obecnie w 1-ej i 2-ej klasie w a­
gonów sypialnych.

Inicjatywę tę należy powitać z u- 
znaniem, jest ona. bowiem dowodem, 
że władze nasze zaczynają, nietylko 
myśleć, a,le i  działać demokratycznie.

*
«̂ zy np.

prawdą, jest, że cegła, która, miała słu­
żyć na domki robotnicze u Hohemone- 
go, posłużyła na budowę gmachu „Po­
lo n ii1? Czy prawdą jest, że na zaku­
pienie „Rzeczypospolitej" ta  sumę 100 
tysięcy dolarów (pół miljona złotych) 
a,sygnowały tę kwotę zakłady Gde- 
schego? Czy prawdą jest, że p. Kor­
fanty na „sanacji" i „likwidacji" Bmi- 
ku dla Handlu i Przemysłu zarobił 
grube pieniądze? Czy cały swój mają­
tek, który posiada,, odziedziczył czy 
też wyciągnął przez słomkę z lemonia­
dy narodowej, jak powiada Dmowski 
w cytowanej przez Polonję mowie?

I ile razy wziął p. Korfanty po 3 ty­
siące złotych od przemysłowców nie­
mieckich za jedno ogłoszenie w „Po­
lonii", a mimo to przemysł ten nie mo­
że sprzedać reklamowanego węgla ?

I ile złotych bierze p. Korfanty co­
dziennie od tych samych przemysłów* 
ców za „drobne" ogłoszenia?

I czy wszystko powstrzymało wzrost 
bezrobocia, i czy to wszystko dzieje się 
dla ratowania gospodarczej sytuacji 
państwa? I czy to wszystko wreszcie 
uratowało „Polonię" i „Rzeczpospoli­
ta' , z której ostatni z poważnych dzień 
nikarzy p. Smogorzewski wolał pójść 
do służby... rządowej, niż jeść głodny 
chleb p. Korfantego?

Ile w ięc utopił p. Korfanty w swoich 
pismach i ile jeszcze utopi, zanim wre­
szcie zanurzy je w  głębiach swojej o- 
statecznej katastrofy,? .Oto jest py*ta- 
n ie ! . ..

Kronika Ś!aska
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 

WICACH
Niedziela — Tarn. Góry — „Spadkobierca**. 
Poniedziałek — „Cy ga/mer ja,’’, opeia.
Wtorek — „Pokojówka szuka miejsca".

Środa, 28-go „Oygaweóa" opera.
Czwartek, 29-go pized®^a „ternie zawiesz one,, 

 o------
„DZIADY*’ ADAMA MICKIEWICZA W IN* 
SCENIZACJI STANISŁAWA WYSPIAŃSKIE­

GO W TEATRZE POLSKIM.
W sobotę, 31. bm„ psem jeta mioniumentab 

nogo dzieła wieszcza naszego, wodza duc-ho- 
wego Nairodu Polskiego Adama Mickiewicza 
„Dziady" w genialnej inscenizacji wielkiego 
poety Stanisław a W yspiańskiego. Zakn-tereso- 
w ank tą  niezwykłą prem ierą w mieście na- 
szeap! wielkie.

Rzesze młodzieży szkolnej z utęsknienieuf 
wyczekują dnia prem jery. Redzie to prawdzi­
wa uczta duchowa dia tych, którzy są wy- 
zinawcami gorącej, świętej wiary tego poiteżme- 
go uczucia, bijącego z tego poematu miłości. 
Przeszło sto lat dobiega, odkąd „Dziady’1 wi­
leńskie. objawiły Polsce wielkiego poetę. Ileż 
utworów poetycznych przeżyło sie, przeżytr 
u znanie pierwotne a naw et zachwyt pokoleń 
całych i spoczęło w ciszy grobowej pam iątek 
literackich. Urck „Dziadów" trwa niezmn-iej- 
p n n y ,  niepożyty, nietknięty rdzą czasu'..-

W Ojczyźnie wolnej, tak samo jak dziadów  
naszyoli w niewoli, wzruszać będzie zaw sze  
t°n, „kto z ziemi patrzał ku słońcu..." „kto ża­
lom Pragnął wydżwignąć, co znikło w prz-ft- 
-złości łonie . ten wiecznie młody, którego 
duch pTzy wijeszczym zapalał się rym ie, bu­
dzony ze snu triumfem Miilcjada — te® wresz­
cie, który nas nażył i ostrzegał „W edług Bo­
żego rozkazu...." hieprześcignlona jest siła n -  
czucja w tym poemacie serca; pamięć dorano- 
mYch wrażeń jest tom zdumiiewaja-ra: wyw-w

i



s ir . o.

ona wszystko z re a liz m em  w Pai-sce niebywa­
łym, z bezwzgiędnośc-ą, nieraz okrutną dla 
samegc poety. O tchłań cierpi-einia zmierzona 
tam  do dna...

Naa ludy i  nad K ró le  podniesiony,
Na trzech stoi koronach, a  sam bez korony: 

A życie jego — trud trudów,
A. ty tu ł  jego —  tu d  tu d ó w ;
it-ki obcej: krew jego, daw-ne bohatery:
\  im ię je g o  c z te rd z ie ś c i  i c z te ry ....

TEA iR POLSKI W TARN. GÓRACH.
25. bm. w Sali Domu I  udowego Teatr Pol­

aki z Katowic da ie jedno przedstaw ienie barw­
nej, pełnej humoru i  św ietnie zaobserwowa­
nych typów kom edie słośmogo au tora Adama 
Grz y mały-Sied-ieekieg-o ,,Spadkobierca" gry­
w anej z koiosahn m  sukcesem airry-s tycznym i 
kasowym.

I -------
TEATR POLSKI W  RYBNIKU.

W  pumiedziałdk 9-go listopada T eatr Polski 
najeżdża na jeden gościnny występ do Rybnika. 
P rzedstaw ienie wypełni pełna dowcipu, humo­
ru  i komicznych sytuacyj kom edja głośnego 
jmsaŁza Sochy Ghiiitry’ego „Pokojówka szuka 
miejsca". Główne role in terpre tu ją p p . Kar­
bowska (rola tytułow a;, Ordyńska, Sławińska, 
idyr- KarboWeki, Madaliń ;ki, Olden-u-wicz, Se- 
nowsk

Z E  ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO.
Poniedziałek, dmia 26 pa.dziernika, odbędzie 

się o godz. 8-ej wieczorem w ,,Domu Związko­
wym" przy ul. Mickiewicza zebranie człon­
ków Koła katowickiego^

Na porządku dziennym sprawozdanie z ob­
rad  rady naczelnej w W arsraw ie w dniu 17 
i  18 bm.

P ół godziny wcześniej t. j . o 7,30 odbędzie 
się zebr unie Żarząc.® W ojewódzkiego.

P. MIGFAl AK POŻYCZYŁ SOBIE 
20.000 ZŁ. Z KAPY EMERYTALNEJ,

Wzorujący się n a  swoim mistrzu 
p. MichalaL, serdeczny przyjaciel żyd- 
ka berlińskiego Baumana, pożyczył so­
bie, jak głosi oaezwa kolejarscy ślą­
skich 20 030 zł« z Kasy Emerytalnej 
tj. z luntiuszu wda nr i sierot na budo­
wę w illi w Bystrej. Cu na to pan pre­
zes Ruc:ński?

Zwyczajne Walne Zebranie członków To­
warzystwa „Chór męski Echo" w Katowicach
odbędzie się w p 'ątek  dnia 6 Metdpąd-a 1925 
r. o gudz 6 wiecz. w Auli Gimnazjum P ań ­
stwowego przy ul. Mickiewicza 13. Porządek 
dzianiny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zebrania. 2) Sprawozdanie W ydziału- 
8) Sprawozdanie kasowe. 4) W niosek Komisji 
rew izyjnej o udzielenie absolutorium 5) /m ia ­
nu statutu. 6) W ybór Zarządu 7) Program  
mą rok 1925—26. 8) Wniosk.i i życzenia. W 
raz ie  braku kompletu statutowego — odbędzie 
się następne W alne Zebranie tego samego 
dnia o godz. 7 wlecz, bez w zględu.na komplet.

Z KATOWICKIEGO.
Katowice. Firma Górnośląska nagrodzona 

„Złotym Medalem"! Na Targach i W ystaw :o 
w Kiszynlowie, stolicy Be&arab.id, zdobyła L i­
m a „B aron 1 l-liegerr’* (właściciele- St. Fikeger 
i  |W, Jerzykiew icz) Hurtownia Drogwryjna, 
Fabryka Farb i Lakierów w Katowicach, ul. 
iśw. Paw ła Nr. 3, na jej wyroby najwyższą 
nagrodę: „Państwowy' Złoty Medal Rumunii". 
N a.l52-ch wystawców z Rzeczypospolitej Pol­
skiej nagodzono  tylko 13 firm najwyższą na-* 
groda, w czem na G. Śląsk przypadła tylko 
jedna dla wyżej wymiiemcmej firmy. — Z wiel- 
kiem. zadowoleniem dzielimy się tą  wiadomo­
ścią z naszymi czytelnikami- Firm ie „Baron i 
F łieger" należy aię bo-wiem rów.Yez uznanie 
za branie żywego- udziału jej właścicieli w ży­
ciu społecznem W ojewództwa na-sze-go.

Piąta część kolejarzy to suchotnicy! W e­
dług statystyki, prowadzonej przez Związek 
zawodowy Kolejarzy w W arszawie za czas 
ód 1. 4. 1924 do 1, 7. 1925 wśród 58 (XX) człon­
ków, największy procent śmiertelności p rzy­
pada : na gruźlicę 21.23 proc„ na choroby płuc­
ne 10,82 proc.

Z powyższego wynika, że z pia-gą ludzkości, 
jak ie są te choroby, całe społeczeństwo w in­
no podjąć walkę, w pierwszym zaś rzędzie 
Wyii ział Sanitarny Przy Mi-nist. Kolei i przy 
dyrekcjach W edług tej statystyki zbadano w 
ciągu 15 miesięcy 58000 kolejarzy, a więc pią­
ta część z nich. to jest przeszło 12 tydęcy 
kolejarzy jest zarażonych gruźlicą i umiera 
□a suchoty.

yPonieważ każdy nowowstępujący na kolej 
jest skrupulatnie badany przez lekarza kolejo­
wego. przeto wynika, iż- koicjarze nabywają

'W e n t

tcMe mateczka i dziecię roztaczając blask czy­
stości i świeżości, a wesołe zdrowie uśmiecha 

się do nas olśniewającemi ząbkami.

Najprostszym sposobem zachowania 
pięknych i zdrowych zęD Ó w  — jest 
codzienne używanie pasty do zębów 

Kalcd on1'.
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gruźlicy dopiero przy pTacy wskutek ciężkich 
warunków służby, pracy nocnej, nizkłego wy­
nagrodzenia, drożyzny żywności i złych wa­
runków hygjenkznyoh. Należy dodać, że p i­
jaństwo również przysparza duży procent su­
chotników

Nowy zastępca starosty. Fan wojewoda Bil­
ski zamianował zastępcę starosty p c w . kato­
wickiego P. S tefana Cw-ojdzińsikiego dotych­
czasowego zastępcę starosty w Lublińcu. P. 
Cwojdziński rozpoczął już urzędowanie. (m)

Mianowania. Pełniący obowiązki na-cz. 
gm-iuiy Bytków p. ławnik Jaw orek został zwol­
niony z urzędu z powodu złego stanu zdrowia, 
obowiązki zaś jego powierzono ławnikowi 
Bakowi Pawłowi. — Na miejsce p. Maciejew­
skiej, k tóra ziożyła mandat radnej, starosta 
katowicki za zgodę W ydz. Powiatowego za­
mianował radnym w Janowie p Karolą Gó­
reckiego z kol.„NikisZ‘owiec.

Na miejsce zm arłego komisarycznego 
członka Rady miejskiej w Nowej Wsi ś. P. 
Kuhny starosta katowicki za zgodę W ydz. 
Pow. zamianował p. Jerzego Ptoika. (m)

Janów. P arafja  janowska w dniu '22- im bm. 
obchodziła p iętnastą rocznicę swego istnienia. 
Obszerne omówienie te j rocznicy zamieścimy 
w uajbliżs sym czasie.

Z MYSŁOWIC.
Mysłowice. Jedna z  rozpraw w U*ządz!e

Rozjemczym. W znanej w *U " spra­

wie mieszkaniowej p-nof. Lore-nowi-oza, o której 
Goniec-’ pisał swego czasu, — w tutejszym  

I/rzędzie Rozjemczym odbyła się dnia 22. bm. 
-rozprawa p-od przewodnictwem p. sędziego 
Bana. Eekt rozpraw y iesi ten, że spraw ę odro­
czono do dnia 5-go lisropada- rb . a  to w tym  
celu, żeby zainteresowany prof. L. dostarczył 
dowodów, że m ieszkanie, o k tóre chodzi, zo­
stało sprzedane nielegalnie.

Decyzja ta w ydaje się couajmmiiej dziw ną; 
bo jakże? — Urząd mieszkaniowy przyrzekł 
prof, L. mieszkanie, a zatem musiał stwierdzić, 
że jost o-no niepra wne posiadane, bo było nie­
prawnie nabyte. Takby wynikało z powa 
-de-cyzji Urzędu Mieszkaniowego — inaczej 
mieszka,nie, jak o  prawnie posiadane, nie było­
by przydzielone prof. L. Chociaż więc spra­
wa nie ul-ega' wątpliwości, chociaż U rząd Mie­
szkaniowy ma argum enty na poparcie swego 
po-stąpi-enio, U rząd Rozjemczy wymaga dowód, 
i co najdziwniejsze, nie od Urzędu Mieszka­
niowego, lec; ud samego zainteresowanego. 
Decyzja ta  j-e-st tak dz-iwna, że robi wrażenie 
jakby jedynie gry na zwłoke. Zima się zbliża, 
Prof. L-, a z resztą i wielu innych — są bez 
odpowiedniego mieszkan-ia. Zobaczymy, co bę- 
uzio dalej.... . («0

Nagły skon. Dnia 33. bm. o godz. 2-ej pop-oł- 
w restauracji Jendruszki (Nowy Rynek 3) 
zm arł nagle robotomk kolejowy Gacha Józef, 
lat 45. zamieszkały w Mysłowicach. Rodzina 
zmarłego, polska rodzina op-tańcka. mieszka 
jeszcze po tam tej stronie w Starem Koźlu.

lekarz stw ierdził śmierć z powodta

udaru serca. Zwłoki' odwieziono do kostnicy 
miejskiej. Zakwasij-no-wano alkohol, kto»-y 
zmarły spo-żywał przed śmiercią. (,m)

System atyczna Kradzież. W biurze tethnu.cz- 
nem i:nż- Siikoiry od dłuższego cza-su dokony­
wano kradzieże m ateriałów  elektruse«hałicz- 
ny-oh. Policji, udało się uja-ć sprawców, który­
mi okazali się rouotnicy firmy. Ma, ter ja t skra­
dziony skonfiskowano u  pewnego handlarza.

. . Cm)
Konferencja rodzicielska. Konferencja ro­

dziców i opiekunów p-oyłających dzieci do 
gimnazjum państw , w My-słowi-cac-h. odbędzie 
się dziś, w niedzielę, od godz. 10—12-ej w poł 
w gmachu gimnazjum. (m)

Znowu wandalizm. Dokoła gimnazjum 
państw, odnowiono parkan i zaopatrzono go 
w ochronne druty kolczaste. Parkan  z*»toł po­
malowany na biało. Jakim ś wyro iniałym  rę ­
kom nię podobało ei ęto widocznie, gdyż drzw i 
wejściowe, właśnie świeżo pomalowane zjos-io- 
ły obrzucone błotem, tak, że zaszła potrzeba 
skrobania i  ponownego malowania. W  .n-nem 
miejscu umyślnie pozó-rap > wariu farbę. D,uło 
wandalów, barbarzyńców  chodzi jasatz® po 
świecie. (m ;

Pokaz zoologiczny w szkołach. Pewien 
młody człowiek rozpoczął pokazywać w szke*- 
łach kiilka okazów fautny egzotycznej. W jego 
m ałej wpo-dręczinej” menażeryjoe zdają się: 
maiła małpka, wąż boa-dueici-eKdługoeci około 
3 mtr„ paucerni-k i  aligator długości 1,50 mitr. 
Takie pokazy bodaj w części uzupełniają 
szkolną naukę przyrody, gdzie o żywy przy­
kład niiezawsz s łatwo — i sa dlfl młodzieży 
atrakcją. Właśoiiclelem zw ierząt jest człowiek, 
zdaje się, obcego pochodzenia (czech). Spo­
dziewamy się, że władze udzielając mu po­
zwolenia na urządzanie pokazów — zbadały 
jego charakter polityczny, często bowiem pcha­

ją  się do Polski szpiedzy !i ag itatorzy , -dzia­
łający pod osl-oma różnych płaszczyków- (m) 

P-Każna zguoa, Pewien ’Trzędnik z Eoź- 
dziOTia. zgu-bił podczas bylnośc-i w Mysłowi­
cach teczkę, w której znajdowała się n e  by­
le jaka suma, bo S200 zł. Na szczęście tokę 
odnalazła policja. Pieniądze zwrócono urzędo­
wi gminmem-u. gj>iea:zał-ego ź łś  urzędnika z wol­
ni, oc o z obowiązków. *m)

Budowa domu magistrackiego. Budowa 
wielkiego pięciopiętrowego dotinu ui^gistrac- 
kiego idzie w bsm zo szybkii m termpse. Obec­
nie w znt szone jest rusztowa/ni s da.ahu, wyso­
kie spadziste. O wielkości rdouLii daje pojęcie 
fakt, że już te raz  góruje on z daleka nad 
resz tą  kamienie trzy  i czterłupięfcro-wyeh.

Po- zupełnem wykończem-m gmachu i  zami-e- 
szjkc.niu go zmaleć powinna w Mysłowicach 
m izpfja mieszkaniowa. (mj

D o w iad o m o śc i K o rz y s ta ją cy c h  z p r z y d z ia ­
łów z ie m n ia c z a n y c h . W szyscy ci, k tórzy  o- 
trzyraedi. kartk i Uipoważniające d o  pobrandz 
z emniaków przeznaczonych dla bezrobotnych, 
i na i uboższych, a którzy d-otyohczais n ie  zgło­
sił; się : po odbiór, wimui usikuteozraić to  w 
najbliższym czasie. Ziemniaki wydawane są 

rzeźn- miejskiej. (m j
O d n a w ia n ie  k in a .  Kino . Hełłos* p o d d a n o  

w ostatnich dniach gruntownej restauracji, 
która jest praw ie na ukończeniu. Ptrzy sroe--'-  
bnioścd usunięto niemiecki napdtj kamienuy, któ­
ry ma być zastąpiony odpowiednim napisem 
polskim. |m)]
Z KRÓLEWSKIEJ HUTY.

Król.-Huta. Grono Naucz, ł Uczenie* 
MiejSK. Gimn. Zeńsk. w K ról-H ucie złożyło 
zamiast wieńca na grob 5. p. prezytłenta m.ie - 
sta Paw ła Dombka kwotę 268 zł. na ręce  P . 
Plewińskiej dla bezrobotnych.

Kradzieże. Dn-ia 23. hm. włama'1? się nie­
znani sprawcy na strych Nwwaka Leona, skąd 
skradli bieliznę damską, i męską, w artości o~ 
koło 200 zł- — Tego samego dnia zostały 
skradzione dwa. wozy robocze, .staniowiąoe wła­
sność Strebińczyka Hugona, wartości około 
800 złotych.
Z  ŚWIETOCHŁfłWICKIFGO.

Świętochłowice. Przejechany przez samo­
chód. Diiia, 22. bm. zo-stał przejechany przez 
sam-o-ch-ód o-sobowy Nr. ŚL. 2404 na n ł. Kra­
kowskiej w Wiedikich Hajdukach 15-letni ro- 
v eirzy.&ta Królicze! Hsniryk z Go-duli, wskutek 
fzego doznał poważnego uszkodzeni .a ciała. 
Króliczka odstawic-no do sz-yitala hutniczego w 
Hajdukach W ielkich.

Brukowanie ul. Gliwickiej. Pirace przy  bru­
kowaniu ul- Gliwickiej w Świętochłowicach 
mu® i ano zawieść i to  z tego powodu, że Spółka 
Śląskich Kolei Wązkototrowych rzekomo nie 
me pieniędzy ne zakup potrzebnych m/m szyn, 
które kosztują 48000 zł„ jeżeli się je  ryrowe- 
dza z niemi-eckiej strony Górnego Śląska (30000 
zł. wynosi sam e cło). A czemu się i-oh ni“5 
musiano zawiesić i to z tego powodu, że Spółka 
Przedisiębiiorsi wa. nie są zdolne do wyrabiani® 
podobnych szyn, chyba- nikt nie uwierzy.



Xe świata mady.
KOI NIERZrKI Z KWIATÓW, SUKNIE.

Badaj, czy nie na pierwszem miejscu należy 
postawić trendzie, które się zawsze musi u- 
względnić, jeżeli się chce mieć dokładny prze­
gląd nadchodzącej mody. Czyż można wogóle 
wyobrazić sobie fason pełen wdzięku ruchu i o 
bogatej ILiji, który wyklucza trendzie? Byłoby 
to  nie do pomyślenia. Moda dzwonowa i krój 
prynceskowy są dostateczną przyczyną przy­
wrócenia stylu hiszpańskiego i dlatego nie na­
leży się dziwić, skoro go dzisiaj coraz częściej 
spotykamy.

W sukniach spacerowych należy naturalnie 
zachować stale przyjętą miarę. Jednak i przy

Grupka rycin przedstawia najnowsze modele 
ozdobione frendzlami.

W rażenie młodzieńczości i szyku daje pierw­
szy model przedstawiający ty ł sukni wieczornej, 
skrojonej w  formie prynceski z wiązka kwiatów 
tylko na prawem ramieniu, z przodu całkiem 
gładkiej z tyłu zaś przystrojonej w  rodzaj krysy 
z frendzlami haftowanej srenilą w jasnych kolo­
rach.

Bardzo elegancką i dystynguowaną suknie 
czarną do teatru przedstawia model drugi, rów­
nież <» kroju prynceskowym z wysoko zaczyna­
jącym sąklossem wolno opadającym podczas,

Modny kołnierzyk z  kwiatów vełonrowych i 
•iści aksamitnych spięty z boku pękiem wstą­

żeczek.,
Stają się modne znowu kołnierzyki z kwia­

tów w  formie nie jak dawniej banalnej z goto­
wych sztucznych kwiatów, lecz zupełnie orygi­
nalnej girland uwitych z „velourdieffon“, przy­
strojonego lamą i liści aksamitnych, tak, że ro- 
b '4 Wrażenie cudnego wieńca i prawdziwych 
kwiatów szczególnie przy doborze subtelnych 
kolorów, jak lila, cyclamen, bladoniebieskie i ja­
snozielony. Wiąże się je najczęściej z boku pę- 
siem długich wstążeczek, przeważnie tego same- 
go koloru, co kołnierzyk-

Mhuownia
n i e d e r ś s R i f f i

ubiorów
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Sprzedaje urzędnikom państwowym i komu­
nalnym wszelką odzież męską i dziecinną 
w pierwszorzędnym wykonaniu oraz bielizn- 
damską i męską na raty. - Dogodne warunki.

Jlisfcits c e n y  f
Proszę się o jakości i taniości towaru naocznie 

przekonać.

MANKIETY PRZY RĘKAWICZKACH DO OD* 
PIN ANIA

  W
i- - \ ,

J t
Rękawiczki z mankietami do o d p in an ia .

W chodzą coraz częściej w  użycie jako prak­
tyczne odpinane mankiety przy rękawiczkach z  
reguły ciemniejszego koloru, jak rękawiczki, n. 
p. przy białych rękawiczkach przeważnie czar­
ne. Praktyczność okazuje się przy czyszczeniu 
rękawiczek, co przy różnych kolorach rękawi­
czki i mankietu stale przypiętego sprawia nie­
małe trudności, tembardziej, że mankiety są 
często barwnie haftowane lub nawet malowane 
i wsKutek tego przy czyszczeniu niszczy się czę­
sto cała rękawiczka

Pozatem jest ta dogodność, że można nosić 
rękawiczki i bez mankietów, iakoteż łatw o zmie­
niać mankiety.do tych samych rękawiczek i od' 
wrotnie.

Suknia wieczorowa przybrana frendzlami z 
atru w stylu hiszpańskim bogato przy

sukniach wieczornych nie należy popełniać błę­
du zbytniego kostjumowania się. Suknia wieczo­
rowa, która nowy fason doprowadza Jo przesa­
dy, byłaby czemś nieeleganckiem i do stylu 
hiszpańskiego powinna być tylko zbliżona, nie 
zaś być jego wierną kopją.

Frendzli używa się w  najrozmaitszych ro­
dzajach^ o formie wązkich wstążeczek z bły­
szczącego jedwabiu lub o matowym połysku, 
z cienkich nitek, przyczem bardzo ulubione są 
metalowe. Nierzadko też całe części lub stro­
ny sukni pokrywa się frendzlami, co robi bar­
dzo mile wrażenie.

kapką z tylu, gładka z przodu i suknia do te .  
brana frendzlami, narzucona szalem,

gdy reszta sukni obszyta jest dokoła 
frendzlami długości około 10 cm-, przyczem bar­
dzo dobrym w smaku jest blado-niebieski kwiat 
ną ramieniu.

Która z pań mogłaby się dziś obyć bez szala 
z frendzlami: który w przeciągu krótkiego czasu I 
zdobył świat i nosi sie go w  zimie, czy w  lecie, 
jako prawdziwie piękne i eleganckie okrycie 
wieczorowe i stylowe uzupełnienie modnej suk­
ni, przyczem wykonanie jest najróżnorodniejsze. 
Do najcenniejszych i najpiękniejszych należą sza­
le weneckie i japońskie. - ;

S t o M s r a K M f t w  Km c c
Tel. 1306-1761 ul. 3 Maja 19 Tel. 1306-1761. 

Hurtownia Kolonjalno-Spażywcza 
— - Własna Palarnia Kawy —  1217 

Oddział: Rybnik, ul. Raciborska 10-12. Telefon 7.
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ttu p iitra m  m ;> jfosiljs strato (Ttó titfctUfup? GżBsMej i polskiej.
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fttówaono o sławnyhi fakirze Tahra- 
J®y*u, który produkował sie nietylko 
hrzed szerszą, publicznością, ile zainte- 
°sow,ał różne powagi naukowe. W Fi o 
encji jednak znalazł się robotnik, któ 
^ oświadczył, że potrafi robić wszy- 
jkie tefame sztuki, jakiemi popisuje 

Tahrc-bej gdy są to poprostu „ka- 
Łły“. Zleciała się publiczność, leka­

rze, teozofowie i t d. Robotnik istotnie 
czew lękał sobie igJy przez policzki, 
bijaj nuże w ciało, popadł w stan ka- 
leptyczny i pozwolił pochować się w 

Cd f f6’ kilka metrów pod zienną. — 
«5v - # Q d o b y t o  po pół godzinie, o- 

ibzył, że czuł sie zupełnie dobrze i 
bętnie spędziłby tam całą noc. Fahra- 

umnął prędko z Włoch.

irageilja jw nel! inssiynistów h iie iiw Y d i
s+ baru dniami zderzyły się na
^ae.u Llandulno (Walja), dwa pocią- 
u ’ t0J ;ai,^yy 1 wiozący dzieci do szko- 
j  '• Skutkiem tej katastrofy kilkoro

O ^ V °dnl° f l? JŚIpi.e¥ eln«Poranienia.
żnpf • ^°.dzenia ciała, grożące ich
iokornn° ief i  ^ ^ śe  maszyniści obu 
DV v °ryrni byli. PTzfez fatal­
na okoliczności, ojciec i syn, shi

samej komparrfi kolejowej.

Zmarł przekroczywszy 70-ty _’0_k 
życia Franci-szek Kvapil, którego mnę 
i prace literackie zarówno cenione są 
w Czechosłowacji jak i ,w Polsce. Dzię­
ki bowiem pracy Kvapila literatura 
czeska zbogaciła się przekładami ‘naj- 
wybitniejszych polskich poetów, Mic­
kiewicza, Słowackiego, Krasińskego, 
Asnyka, Tetmajera i t. d. i t. d. Dzie­
łem Kwapiła jest Antologja współcze­
sna poezji polskiej, o której drugi cze­
ski przyjaciel Polski, Adolf Cerny, 
wyraził się, ze jest ona dziełem, jakie­
go nie mają nawet sanii Polacy i jakie 
nie prędko mieć bedą... Tego cennego 
dzieła ‘ wyszedł niestety tylko tom 
pierwszy. Pozostając-wżernym nąjulu- 
bieńszej pracy żywota swego, popula­
ryzacji literatury polskiej wśród Cze- 
chów, Franciszek Kvapil do ostatnich  
dni pracował nad wydaniem drugiego 
tomu antologii; pozatem marzył o w y­
daniu księgi polskich romansów i ba- 
Iad od czasów Asnyka. Ostatnio dokoń 
czyi Kvapil jeszcze przekład „Biblij­
nych melodyj44 Kornela Ujejskiego i — 
znękany żywotem, pełnym trudów i 
zasług przeniósł się na łono wiecznego 
spokoju.

Sprawa rom ilarrzacji litern+ur sło­

wiańskich, zwłaszcza zaś polskiej, zaj­
mowała czeskiego noetę jeszcze od cza 
sów studjów uniwersyteckich, gdy ma­
jąc lat 23, wydał wspólnie z drem Ull- 
richem, teraźniejszym burmistrzem  
Ki’™ owego Hradca, almanach „Maj“, 
dając się poznać rownvcześnie jako 
poeta niepośledniej miary. Pierwszy 
tom poezji Kvapila pojawił się wsze­
lako dopiero w  r. 1883. Jako poeta był 
Kwapił uczniem szkoły Jarosława 
Vrchlickiego i jednym z najczelniej­
szych epigonów tego mistrza. Z orygi­
nalnych poezyj Kwapiła najbardziej ce 
nione są jego „Pieśni książęce41, księga 
poezyj epicznych, w których poeta o- 
pracował w formach zachodnioeuro­
pejskiej poezji bohaterskie tematy z 
historii rosyjskiej.

W felietonie, poświęconym zmarłe­
mu poecie, pisze Adolf Cerny o nim: 
Jak żył, odany w  całości poezji, tak też 
i umarł. Ostatnie myśli jego, poświę­
cone były poezji. Ponieważ zaś obok 
twórczości orystt^alnej najwięcej sił 
poświęcił poezji polskiej, więc głównie 
nią zaprzątnięte były myśli jego. W 
Polsce wiadomość o śmierci Kwapiła 
zapewne wywrze głębokie wrażenie. 
Miał on wrzyjadół w całej Polsce, &

którymi utrzymywał ożywione stosun­
ki. Zamknięta księga życia powiada 
zazwyczaj więcej niż atwarta. Kto wue, 
czy nie przemowa tek do Polski obe­
cne żywot tego, którego już nk stało. 
Rzeczy ciekawe.

Sirrczfls s t u M
Episkopalny kościół metodystów  

amerykańskich sporządził i ogłosił 
drukiem statystykę zbrodni i prze­
stępstw, popełnionych w Stanach Zje­
dnoczonych przez przeciąg ostatnicli 
lat dziesięciu, celem \wykazania jak. 1:0 
nieczną jest w  tym kraju walka w  o- 
bronie moralności.X

Ze statystyki tej pokazuje się, że 
od roku 1914—1924 popełniono w  Sta­
nach Zjednoczonych 85.000 morderstw, 
Z liczby tej 80 proc. przypada na mło­
docianych zbrodniarzy w wieku m ie­
dzy 18 a 23 rokiem życia.

Takiego procentu .m łodocianych  
zbrodniarzy nie w ykasuje statystyka  
przestępczości w żadnym  kraju na 
św iecie, a stanow i on zapowiedź, iż 
liczba m orderstw w  Stanach Zjedno­
czonych będzie w zrastała w miarę do­
rastania najm łodszego pokolenia m ło­
dzieży tam tejszej.
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cefer. Opieki Lekarskiej 6 . Z. O. P. N.
Celem badania lekarskiego w na­

stępną sobotę dnia 31 października br. 
stawię, się gracze I-szych drużyn klu­
bów: K. S. „Dąb11, K. S. „Orzeł11 Wełno- 
wiec w  godz.j6—8-mą wieczorem do 
dyspozycji lekarza Zwyżkowego w  se­
kretariacie GZOPN przy ul. Warszaw­
skiej 67, II. p.

Za Zarząd G. Z. O. P. N.
(—) Dr. Krajewski 

Referent Opieki Lekarskiej.

SPOTKANIA NIEDZIELNE: 
Katowice.

Katowicka „Diana11 rozgrywa zawo­
dy przyjacielskie na własnym  boisku 
z K. S. „07“ Siemianowice pc południu 
o godz. 3.30.

O tej samej porze walczyć będą 
pierwsze drużyny Kolejowego K. S. i 
„06“ Mysłowice o zwycięstwo zawodow 
okręgowych mistrzostwa klasy „B“. — 
Walka zapowiada się bardzo interesu­
jącą i odbędzie się na boisku Kolejo­
wego K. S.

K. S. „Katowice 06 gości u siebie 
na własnym boisku K. S. „Victoria“ Ka 
to  wice.

Na boisku „IFC“ zawodu ją dwa „A“ 
klasowe kluby mianowicie: „IFC“ i  K. 
S. „Naprzód11 Li piny, obie drużyny po­
siadają wyrobioną opinję, wobec cze­
go trudno zapowiedzieć zwycięstwo je­
dnej drużynie.

Drużyna Policyjnego K. S. mierzy 
się również w przyjacielskich rozgryw 
kach z K. S. „Naprzodem11 na boisku 
K. S. „Naprzód11.

Gospodarz dąży za wszelką cenę do 
powetowania swej ostatniej klęski w  
stosunku 0:3 w  Katowicach. Do zwy­
cięstwa ma obecnie wieksze szbnse dru 
żyna „ARS11. Zawody zaczynają się 
punktualnie o godz. 3-cej po południu.

Na boisku „Skarhofeam11 toczy się 
również walka o puhar Skarbofermu.

no finału przychodzą K. S. „Prze­
bój11 Król.-Huta i K. S. „Zgoda11 feiei- 
szowice. Puhad Zostanie wręczony na­
tychmiast po zawodach zwycięskiej 
drużynie,

Siemianowice.
O' mistrzostwo klasy „B“ walczą, w 

Pszczelniku K. S. „Śląsk1' Siemianowi 
ce i „Polonja11 Król.-Huta.

Królewsku Huta,
Senzacja na boisku „4KS“.
Spotykają się o godz. 2.30 dwaj sta­

rzy rywale w dodatku jeszcze do walki 
o puhar p. Fliegera, mianowicie: 
,,’AKS11 i  „Pogoń11 Katowice. Obie dro - 
żyny występują w najsilniejszym skła­
dzie.

Wełnowiec.
Również o zdobycie punktów wal­

czyć będą w klasie „B“ K. S. „Koz- 
tizień11 Szopienice i  K S. „Orzeł11.

O mistrzowstwo klasy ,,C“: Murcki 
—Pszczyna w  Murckach; Przyszłość— 
Podlesie, w Kostuchowie; W ełnowiec 
—Jedność Piotrowice, w  WełUowcu: 
Ligccianka—Poczta, w  Ligocie; Świę­
tochłowice—Mars Lipmy w Święto­
chłowicach; Ol Za—Jedność w (Olzie.

Tarnowskie Góry
I-szy K. S. Tarnowskie Góry przyj­

muje na swoim boisku gości z Byto­
mia mianowicie znaną drużynę K. S. 
„Wacker11 Bytom.

Polski Rocznik Sportowy.
Od roku 1923 nosił się zarząd Zwią­

zku Polskich Zwiąnków Sportowych z 
zamiarem wydania Rocznika, któryby 
dawał pogląd na całokształt stosunków  
sportowych nietylko w Polsce, ale po­
niekąd w całym świecie. Zagranicą 
wydawnictwa tego rodzaju wychodzą 
ud dawna, eunaję, one -już to formę k-a- 
kaiendarów (np, wiedeński „Spoitka- 
lender11, albo almanachów np. „Deu- 
tsches Sporttaschenbuch11, francuski 
„Almanach du Mtroir des Sports11 itp.) 
Niestety brak funduszów nie pozwalał 
dotychczas zarządowi Z. Z. na zreali­

zowanie swych zamiarów mimo to, że 
zarówno w r. 1923. jak i 1924 groma­
dzono już materjały do Rocznika. Nie 
chcąc ich marnować postanowiono w  
roku bieżącym, kiedy opłaty mszczone 
przez Polski Związek Piłki Nożnej u- 
możliwuiy nareszcie wydanie Roczni­
ka, nie ograniczać wiadomości w mm  
zawartych do roku bieżącego, ale dać 
całokształt wiadomości dotyczących 
zarówno organizacji sportu, jak i wy­
ników technicznych (mistrzow^jLwa i 
rekordy) za lata 1918—1925, t. j. za ca­
ły okres od uzyskania niepodległości. 
Rociznik, którego redakcję objął sekre­
tarz Z. Z. dr Mieczysław Orłowicz 
przedstawia się jako obszerna książka 
o blisko i00 stronach druku petitem z 
czego trzy arkusze zajmują ilustracje. 
Przedstawiają one kierowników życia 
oportuWego w  Polsce, mistrzowskie 
drużyny, mistrzów i rekordzistów7 pol­
skich w różnych działach sportu, oraz 
kilku rerordzistów światowych.

Nowy prezes Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego.

W dniu 21 hm. odbyły się wybory 
nowego prezesa Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Wyborów tych do­
konano' na zasadzie referendum Zwiąż 
ków Okręgowych, z których 6 wypo­
wiedziało się za kandydaturą kpt. Mi- 
sińskiego, 2 Związki W ileński i Kra­
kowski wstrzymał się od głosowania, 
a związek Górnośląski1 nie dał żadnej 
odpowiedzi.

Skład reprezentacji Polski na mecz ze 
szweóją.

Na mecz ze Szwecją który odbędzie 
się w Krakowie w  dniu 1 listopada br. 
kapitan związkowy PZPN wyznaczył 
następujących graczy: Górlitz, — Py- 
chowski, Gintel, — Hanke, Chruściń- 
s k i , Zastawniak, — Adamek, Staliń- 
gki, -Kałuża, W. Kuchar, Sperling. Re­
zerwowi: Malczyk, Kaczor, Seichter, 
'ofeulak i Kubiński.

Spotkanie Polonja—Cracovla
Mistrz stolicy Polonja rozegra w 

niedzielę mecz piłki nożnej z Cracoyią.

Mecz odbędzie się w W arszawie na Dy- 
nasach o godz. 14.30. Craioovia przyjeż- * 
dża V? swoim najlepszym składzie. j
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Weryfikacja Maratonu.
Polski Związek Lekkoatletyczny 

zweryfikował drugi bieg Maratoński, 
który odbył sę dnia 18 b. m. w  Byd 
gąszczy w ten sposób, że pierwsze mmi 
soe i tytuł Mistrza Pólski przyznał Or­
czyków,skiemu z Sokoła Bydgoszcz w 
czasie 3:45:16. Orczykowski był czwar­
tym z rzędu w biegu a trzecim w  kon­
kurencji, Kaczmarczykowi1 i innym  
dwom nie przyznano miejsca ze wzglę 
du na to, iż kluby, do których ci zawo 
dnicy należą, zostały skreślone z listy 
członków PKT-A za niepłacenie wkła­
dek. Wobec powyższego drugie miejsce 
przypada R-hle, AZS, Warszawa, tuze- 
cie foąnąszkiewicz AZS. również War­
szawa, czwarte Rzepka Polonja Byd­
goszcz, piąte Chrzanowski AZS. War­
szawa.

Bieg na przełaj.
W niedzielę dnia 25 bm. PZLA or­

ganizuje ostatnią imprezę w roku bie­
żącym, t  o jest bieg na przełaj o m i­
strzostwo Polski na przestrzeni 10.00C 
mir. W tym  roku trasa biegu poprowa­
dzi w okolice Marymontu i Bielan. —• 
Start i celownik na Matrymoncie. Za­
wodnicy będą mieli do pokonania sto­
sunkowo bardzo trudny teren, wiioaą- 
cy przez parkany, zarośla nad W isłą, 
następnie przeiz pola, tereny pagórko­
wate obok klasztoru bielańskiego po­
przez parowy w lasku Bielańskim, zmo 
wu przecz pola z powrotem do Nowej 
Kaskady. Oprócz tego w biegu tym  zo­
stała wyznaczona konkurencja druży­
nowa, w której kluby mogą się ubie­
gać o puharek PZLA. Konkurencja ta  
jednak nie będzie zaliczona dó klasy­
fikacji- zawodów7 o nagrodę pFńf. iWtffe- 
tinga. Lista zawodników • obejmujemy! 
Zawodników z klubóW 'War szaw skfćh, 
między któremi znajdują się nazwiska 
znanych biegaczy, jak Szelestowski, 
Centkiewicz, Kostrzewski, Jaworski,, 
Ołdak, Wituch, Bahaszkiewicz i inni

owy.
Jfiotowanio giełdow e.

^  Papiery państwowe.
W a r s z a w a ,  24. 10. (Pat.) 5% pożycz­

ka konwersyjna 4.1,50, 8% pożyczka konwersyj- 
na 70,00, pożyczka kolejowa 80 0u—85,00.

\  Akcje.
W a r s z a w a ,  24. 10. (Pat ) Bank Dzskon- 

tow y 5,00, Bank Handlowy w W arsz. 2,75, Bank 
Zachodni 1,25, B. Zw. Spółek Zarobkowych 4,00, 
Siła 1 Światło 0,18—0,19, Chodorów 400, Czę- 
stoclce 1,00—1,05, Gosławice 1,35, W arsz. Cukier 
1,67—1,70, Warsz- Kop. W ęgla 1.44—1.45, Nebel 
1,22—1,25, Lilpop 0-53—0.55, Modrzejów 2,40 do 
2,45, Norblin 0,79—0,80, Parowozy 0,30, ^ocisk 
1,20, Rudzki 0,83, Starachowice 1,13—1,15, Zie­
leniewski 9,80, Barkowski 0,74, Haberhusch 4,60 
do 4,65. Żyrardów 5,80—5,85, Chmielów 0,30.

P o z n a ń ,  24, 10. (Pat.) Bank Kwilecki Po­
tocki 3,00, Bank Przemysłowców 2,10, Cegielski 
10,00, Centrala Rolników 0>50, Herzfeld 2,50, Lu- 
1 ań 60,00, Młyn Ziemiański 1,10, Unja 4,00, W y­
twórnia chemiczna 0.25.

Giełda zbożowa, towarowa i bydlęta
P o z n a ń ć ,  24. 10. (Pat.) Żyto 15,50—16,50, 

pszenica 22,00—23,00, jęczmień 18,00—20,00, jęcz- 
. ńeń browarniany 21,50—22,50, owies i7,75 do
18,75, mąka żytnia 70% 26,00—27,00, mąkażytnia 
05% 27,00—28-uO. mąka pszenna 65% 36,00 do 
39-00,; ospa pszenną i żytnia 9,75—10,75, groch 
polny 21-00—22,CHj,fgroch W iktoria 27,00—30.00 
ziemniaki fabryczne 2,00—2-2, ziemniaki jadalne
2-90. Usposobienie słabe.

B e r l i n ,  24. 10- (Pat.) Pszenica miejsco­
wa 209—212. na październik 228, na grudzień
229.50, na marzec 234—235, żyto na październik 
162, na, grudzień 164—164,50, na marzec 174 do
174.50, owies miejscowy 165—175, na marzec 
186, jęczm iel letni 196 -218. ospa pszenna 11,00 
do 11,30, groch Viktoria 26—32.

B e r l i n ,  24 10- Cynk w płytach 08—b9, 
-v-f-V;rr \v $7 hłHicTi 98-50—09- c0.

C h i c a g o ,  l i -  10. Pszenica na lipiec 
129,87%, na grudzień 142,12%, na maj >40,371/ 2, 
kukurydza na lipiec 79, na grudzień 7 4 ! f | | ,  
na maj 79,87%, owies na lipiec 43,87%, na maj 
43,25, na grudzień 38,75, żyto na grudzień 
79,621/2’ na maj 85, smalec na październik 14,70, 
na grudzień 13,67%, na styczeń 13,75, boczki na 
październik 15,40, świnie lekkie cena najniższa
10,75, cena najwyższa 11,25, świnie ciężkie cena 
najniższa 10,85, cena najwyższa 11,25, dowóz 
świń do Chicago 19,000, na zachód 74.000.

N- J o r k ,  23. 10. (Pat.) Srebro zagrań-
71,50, miedź elektrol- 14.62%, cyna 64.12, cynk 
8,67, smalec 15,50, olej bawełniany 9,67, cukier 
centryfugowy 2,23, na grudzień 1,96, kaw a loco 
20,30, na październik 15,50, na grudzień 18,20. 
na marzec 17,08, na maj 16,60, n a  lipiec 16,04, 
pszenica zimowa loco 161,25, pszenica tw arda 
163,121/2’ kukurydza loco 96,13%.

Dewizy.
G d a ń s k ,  24. 10. (Pat.) 1Ó0 z l  86,77—86-98, 

czek ua Londyn 25,21. w ypłaty telegraficzne na 
Berlin 123,745—124,058, na W arszawę 86,02 do 
56,23.

Kronika gospodarcza.
Postulaty przemysłu drzewnego-

W dniu 21. b. m. w M-stwie Skarbu pod 
przewodnictwem p. Prezesa Rady Ministrów i 
Ministra Skarbu Wl. Grabskiego odbyta się 
konferencja w  sprawie eksportu drzewa.

W  konferencji wzięli udział p. Minister 
Przemysłu 1 Handlu Cz- Klamer, p. Minister 
Rolnictwa Janicki i Kierownik M-stwa Robót 
Publicznych p. Rybczyński.

Postulaty przemysłu drzewnego zostały 
przedstawione p- Premierowi przez Prezesa 
nowopowstałej ogólnej organizacji przemysłu 
drzewnego p. Dąbrowskiego- Dotyczyły one 
udzielania przemysłowi kredytów dyskontowych 
przez Bank Polski zmiany systemu refakcyj 
kolejowych, rewlzyj kontraktów leśnych, — 
względnie rozłożenia należności, przypadających 
Skarbowi z tytułu wydzierżawionych poręb, — 
pierwszeństwa producentów krajowych przy 
wydzierżawianiu poręb w Jasach państwowych 
oraz przy  dostawach drzewa dla insfytucyj 
państwowych.

W dyskusji wyjaśniło się, że szereg postu* 
latów, wysuniętych przez przemysł drzewny, 
nadaje się realizacji wsKutek powstania je-; 
diiólitej organizacji gospodarczej tego prze­
mysłu

Dobywanie złota w Sybirze.
Moskwa. (CEPS). Dobywanie złota w Sy­

birze jest skoncentrowane w  dwóch trustach, 
noszących nazwę Lenzłoto i Jenisejzłoto. Oby­
dwa te trusty  dobywają 67 procent produkcji 
złota Związku republik sowieckich. W  ciągu 
roku gospodarczego 1923—24 dobyto w  Sybirze 
7-623.8 kilogramów złota, w  pierwszych .,zaś 
dziesięciu miesiącach roku 1924—25 r. .8.196 k i­
logramów, czego dziewięć-dziesiatych przypada 
na Lenzłoto, jedna dziewiątą zaś na Jenise>- 
złoto.

Redaktor odpowiedzialny: 
Marian Bubrowski. 

Czcionkami Jrukarnl „Gońca Ślą«kiego‘‘ 
w Katowicach,

Pod zarządem Karola Koźlika.

Dewizy z dnia 24 października 1925 r.
Notowane Warszawa Belgia Berlin Bukareszt Holandia Londyn N.-York Paryż Prag- Wiedeń Włochy Zurych

100 tl 100 fr. too ralc. 100 1. 100 Gd. hol. 1 ftint. **t. 1 dolar 100 (i. (>. 100 kor. cz. 100000 kor. -1001;, 100 .fr. <r-
Stopa dysk. 10 57, 9 6 4 5 3 7 , 7 7 11 6 4

w Katowicach.
■ fsorz 24210 29,15 600 25, <6 1785 8481 23.91 115,95

.  W arszaw ie!^ 240,90 29,01 5,90 2514 1777 S430 23,85 115,32

. Berlinie . . 00.63 100,20 20375 17,42 . 1240 10,70 8100
„ Londynie. 2875 106,30 20,35 1015 1'2,04715 4847. 116/85 10325 3435 121,56 2514
.  N. Jorku 400-ft 23,80 40/20 W m 4,1174 2967. 0014 399 >’/,
.  Paryżu . , 93,40 4555 0
, Prcdze . . 15425 804,50 1362 163525 3375 14200 477875 651873
„ Wiedniu . .
, Zurychu . , 8500 23,65 12,37 oą.7t -V4' 12 208,90 2510 5,192 21,05 1537 >/, 73,15 20,00

i



Konkurs.
ŚląsKi Urząd Wojewódzki w Katowi­

cach ogłasza keakurw  na posadę lnży- 
w wydziale Rolnictwa i Dóbr Pań- 

ftwowych w Katowicach do wypracowa­
nia projektów rolniczo-meljoracyjnych.
- Do posady przywiązane są pobory 
VI. względnie VII. grupy upośa-jenia w 
Pjyśl ustawy z dnia 9. października 1923 
(Dz. U. R. p. Nr. 116 poz. 924) a to za­
leżnie od osobistych kwalifikacji.

. PT. Reflektanci zechcą wnieść poda- 
Bia w terminie 30, listopada 1925 r., do 
których należy dołączyć:

I- metrykę urodzenia,
2. ayolom inżyniera Wydziału wodnego 

Politechniki lub świadectw z ukoń­
czenia W\ działu meljoracyjnego Aica- 
demji Zieiniaństwa,

8. poświadczenie odbycia kilkuletniej 
praktyki w dziedzinie meljoracji 
rolnej,

A poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego,

5. świadectwo stanu zdrowia wydane 
przez lekarza rządowego,

6. dokładny życiorys udokumentowany 
świadectwami i t. p. dowodami, z 
których niewątpliwie wynncać musi 
ciągłość zajęć dotychczasowych. 

Dokładna znajomość języka polskiego
v  słowie i piśmie a Niemieckiego przy- 
Bajmniej w słowie wymagana.

Za Wojewodę 
Caspary w. r.

Naczelnik wydziału.

Śląski Urząd Wojewódzki w  Katowi-
^ eh  rozpisuje niniejszem

konkurs
dwie posady urzędników rachunkowych.

Ubiegający się o te posady muszą 
Wykazać, że:

1. są obywatelami polskimi.
2. ukończyli szkolę średnią i zdali eg ­

zamin dojrzałości wzgl, ukończyli 
inne równorzędne studja.

3. odbyli obowiązkową służbę wojsko­
wą w wojsku polskiem.
Nadto do podań dołączyć należy:

4- deklarację, że dalszych studjów od 
bywać nie będą.

5, krótki opis życia, oraz 
6- świadectwa z ewent. odbytej praktyki 

rachunkowo-buchalteryjnej.
Zależnie od posiadanych kwalifikacji 

1 .lat służby przyznane zostanie uposaże- 
Bie służbowe w  myśl postanowień ustawy 
0 uposażeniu funkcjyńarjusżów państwo­
wych z 9. października 1923 r.

Prawo pierwszeństwa przy obsadzę 
wąteujących posad mają przy równych 

kwalifikacjach urodzeni na Górn. Śląsku. 
« Termin do wnoszenia podań upływa 
ao- listopada 1925 r.
, Podanie wnosić należy do Śląskiego 

rzędu Wojewódzkiego w Katowicach, 
ydzial Oświecenia Publicznego.

Za Wojewodę 
C aspary w  r.

^  Naczelnik W y d z ia łu .

Wyskok
^Karmelicki

o c h r o n n y  A M O L
WśtnW Jawnych znany i łubiany środek domowy 
ttec  reumatyzm, ból głowy i t. d. jest oprócz 
*y<anvrnIy,I mn-v.m orzeźw'*iącym środkiem kosme- 

j®  do pielęgnowania jamy ustiiej i do na- 
>1  ̂ cierania po goleniu. 2547

UBflźaf no znuk octironcy Anioł!
naoycia we wszystkich Aptekach i Drogeriach-

pracownia Futer
M iastk ó w  i serdaków z o k o p i a A s k l e h

am na składzie. -  Ceny umiarkowane.

Edward Petryczko
■aków, uiiea Floriańska nr. 47

d o s x u ń u j ^  p r a c y

PANIENKA, po ukończeniu szkoły handlowej 
(stenografja polska, księgowość, korespondencja, 
pisanie na maszynkach) poszukuje zajęcia jako 
początkująca. Zgłoszenia do administracji ,-Goń- 

Śl-“ O 290. (2793)ca

J E i e s z ń a n i a  r o o l n e

DUŻY POKÓJ umeblowany do wynajęcia, ewen­
tualnie dla 2 panów. Oferty pod Z- 290 do eksp. 
„Gońca Śląskiego".

r
OBRAZY ORYGINALNE artystów polskich, po 
znacznie zniżonych cenach, są do sprzedania w 
firmie Z- Kutrzeoa, Kraków, Wiślna 11- (3909)

ZGUBIONA książeczkę wojskową na nazwisko 
Józef Walkiewicz, wystawioną przez P- K- U- 
Kraków, unieważnia się. (3912)

JAN BUŁKA, ur. Ió96 w Rycerce Górnej unie­
ważnia zgubione dokumenty wojskowe, wysta­
wione przez P. K- U- w Bielsku-Białej. (2790)

& $ ó ż n e

NAJTAŃSZA FARBIARNIA czyści sukienki, ko­
stiumy, jedwabne bluzki na sezon, farbuje pła­
szcze na wszelkie kolory- Nowa farbiarnia An­
toni Jugałla, Kraków, ul. Dietiowska 91. Filja 
Do wiśle 12. (3906)

PIERWSZA w Polsce artystyczna pracownia na­
prawy dywanów perskich i makat Henryk Bo- 
ber, Kraków, Librowszczyzna 6. Ceny niskie- 
Naprawa solidna i szybka. (3904)-

„MARTA‘‘, pracownia.różańców, szkaplerzy i 
robót kościelnych, Tow. pop. przem. koY  Kra­
ków, Św. Jana 2<t- Ceny niskie. ę§3883)

SZKOŁA TAŃCÓW Braci Nowotarskich, Ryt­
mika Dalcroze‘a, Balet, Tańce sceniczne, Tańce 
salonowe- Locale szkolne w śródmieściu. Kan­
celaria Szkoły, Kraków, Bonerowska 14 P-

(3854)

INSTYTUT —■ Heraldyczny Kraków — Szlak 4 
przeprowadza skutecznie wszelkie aprawy do­
tyczące legitymacji szlachectwa i herbów, do­
starcza urzędowe extrakty exarjalne z pod­
pisem ministerśkim oraz certyfikaty rodowości 
szlacheckiej. Zgłaszać się listownie. (3900)

J la d es& szm e.

j Ł ?
■ U i u i ■ i u i i b  ŁSf u i i i i ł l l

p r z e p r o w a d z i  s i ę .
iS l .  g j f m r j n ń s l ł a  3  & u  gp. 3 —©

D r . M o W n o ,  K r e a s i ś M S
powróciła

Ordynuje w chorobach skórnych, wewnętrznych 
i kobiecych. Od 3-5.

Starowiślna 41 Telefon 1566

Zbieracze z n o c z M
565 różnych znaczków pocztowych, 
w.tle rzadkich, ja". 11 Albanji prowi­
zor., 9 wspaniałych Persji koronacyj­
nych, 0 Krety k.rmpl.. 25 ,'inukich 
Ameryki Centr., itd. tylko zu 6 złotych. 
Wielki ilustr. cennik na żądanie gratis 
i frinko. Bels Sekuła, Sonnerbot Lu­
cerna (Szwajcsrja).

S t y ? ? * ' 7̂. -*C \"duvłs*Lv * •

o d s ta w
da  d c  6 r o § v i f u  i p u ro sr dzenitu

dla polskiego wytwórcy 
i kupca jest i pozostanie

s & M Ś e c % m e &  g c g l a m f l .

fezo”1 
gwiazdkowy

zbliża się, więc ogłaszaj­
cie Wasze towary i cen­
niki do hich w naszym

Gońcu
piśmie poważnem i bar­
dzo rozpowjzechnionem 
w całem województwie.

ll. OM
Mistrz M e c R i

Katowice, ul. Sienkiewicza 19 4
^ 4

4
4
4
4
4
4
4
4

telefon 2484

Poleea się do wykonywania ubiorów
4 
4

im s R ic i i i ^ s k i c i i i
\ podług n a i n w n e l  m ody, i

i
z własnej i dostarezonej 
fflaterji pod gwaraneją  
/ dobrego odrobienia. /

► OMugu sforo I zefeino. 1
W 2757

‘ A A A A A  A  A  A A  A  A

dGm sfra, m s s h n  l d z te c is c ia
haftowana i strojna

Kompletne wyprawy ślubne, 
dlowanie. obrzucanie dziurek 
konanie rychfe i solidne. =

plisowanie, ażurowanie, en- 
maszynowo i ręcznie, Wy- 
===== Ceny umiarkowane.

M ów , ulico li
Państei faW a  Zr^zkiw Azolowyeh w Ciinrzowie

spawacza

S A M o n y
4/12 Tatra 4-osob. prawie nowy 6.900 zł
4; 20 Salmson 2-osob. nowy 4.500 zł
4/20 Salmson a-osob. nowy 5.000 zł

14/36 Opel Landaulet 0-osob. 3.800 zł
10/30 Phaenomen 6-osob. 1 J-00 zł
16/45 Mercedes 6-osob. 5.000 zł
i wiele* innych poleca jako kupnu okazyjne 2747

„BRUSKI*'' Iow. Alit. Prań, k a rta  CO.
Ratujcie włosy I

„Szyllerin" (zioła). Do­
skonały środek. Usuwa 
łupież, siwizną i wypada­
nie. Daje cudowny po­
rost Tysiące rzeczywi­
stych odezw, podzięko­
wań. Dowody przy ku­
pnie. Pakiet 2 zł. Wy­
syłamy po otrzymaniu go­
tówki. Przesvlka jedne­
go, więcej pakietów 50 
gr. (znaczkami pocztowe- 
mi). Laborjatorjum „Świt" 
W arszaw a , Hoża ia, lub 
„Świt" Piękna 25-4. 2780

Poszukujemy 2791

na miasto Katowice.
Of e r t y  szczegółowe 

p-zesyłać: Biuro naehuil- 
ltowe prof. Zygm . Woyny  
W arszaw a , Koszykowa 30

H s t f l z y n  m ó d
Kroków, pny ol. Florjońskiej Z5

w podworcu. 3905

modele
i wszelkie roboty w za­

kresie modniarstwa. 
Ceny konkurencyjne. 

Wykonanie artystyczne.

prądem elektrycznym.
Reflektujemy tylko na wybitne siły z długoletnią praktyką 

i specjalistów od kotłów parowych.
Zgłaszać się u Kierownika Kotłowni od godz. 11 do 13

iślgsKis
strażnicze i zamykania

z ogr. odp.

Rok założenia 1905

SJ. Mała M ice
ulica Teatralna 9 , 1.

Telefon 1394 

Rok założenia 1905

2789

jedyne na G órnym  Śląsku
przyjmuje 0464

fachową straż i zamykanie dom ów, 
° - -  realności J t. pZarzad. ^ k u ^ ła ś c ^ d o m ó w  i gruntów zniżoną opłatę abonamentu.
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Generalni Przedstawiciele na województwu Śląskie i Krakowskie: Bracia Rolniccy Sj), ikc., Kraków, nl. ŁiorjzńSKa 27.

Manka
S P  Vf%'

> rscekolada
praliny

marcepany 
3 fafrao, mikry ti

i
> 9 Manka ( i

685ł f p .  jI r c

Aem ioneiPłce
S c C c f tm  5 3 0  J e i e /o n  7 7

F i r n y  p i n g  p o l e c e n i a :
‘U b e z m e e M & M i a

O s K t i d z a i i z
gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty­
tucji pod byłem zaborem pruskim

Bonku i Tow. H .  iibezp.
^IKSTA* w Poznaniu

CPzio! Katowice, ul. 3 Maja 36 o.
Telefon 1406, 730.

Przyjmuje się cichych i czynnych współpra­
cowników na agentów.

' 9 i u n < f w i n o w e

tfojpler&isze I jedyne poIsKle 
iityre Mmi u  K n tw ic sd i

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) sprawy rent wojennych i ttó- 
maczenia oba językfiw starannie i tanio.

J n i  ' S n d l n i o K - l i i a r o  l a d o m i
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul: Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p:acem Wolności). 2479

3 I T # e c £ o r T O ie

HUczar&ia R its tb eeo lti
a u t s to i r f .e e  u l .  F l i e l ę c k f e g o  &

Kefir dziennie świeży, ser szwaj­
carski. Edamer i'tylżycki.

3£KeSs> I c

S p i a l t a f e r a P a z i f
O d d z ia ł  Katowice
ul. 3 Maja 2 6 , tel. 1898

poleca

komjlelM arzartzenla pokokwt

polecamy
M e  no biegunach 

wózki dla lelek, haiki l ok tb  
75 wzorów Innych zabawek.
Upraszamy P. T. Klijentelę o łaskawe wczesne 

zamówienia, gayż później nie będziemy w stanie, 
z powodu wielkich zamówień, na czas dostarczyć-

„FAZA“  fdbrvho iBtiBweh drzewnydi 
Kunydłowsiii i Moduck* Bydgosicz. Jeplio iisnB 29

Telefon 10-34 2772

f a l o m  m ó d

J. N O W A K
Katowice - ul. Słowackiego 8

w domu P. K. O.
Telefon nfc 1712.

Salon Mód dla Pań i Panfil

jrdtu pokój i kuchnia
umeblowaniem k o rz js tn ir  
w Siemianowicach

i  sp rzeH uiii
ewentualnie na Katowics 
do zamienienia. 279: 

Zgłoszenia do „GoĆCr
Sląskiep" nod W. 2§l.

Meble
polecam wszelkiego ro­
dzaju za gotówkę i na 
raty przy wolnej doata- 
wie w obwodzie Górnego 

Śląska 1092

Pogoda Wincenty,
Świętochłowice,

Bytomska 15.

S il orzyfiy
prawdziwe (Steinpilzel krajane

kg. za l i  iłotyd! za zaliczka.
i. Słomińskl, Brusy (Pomorze). 2774

KomuniLat.
Nadeślij charakiir pisma swoj lub zainteresowanej 
osuby. zakomunikuj: imię, rok. miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową anal zę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana- 
Izę wysyłam po otrzymaniu * złotych. Oso­
biście przyjmuje 12—7. Protokóły, odezwy, po 
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. War­
szawa Psycho-Grafolog, Szyller-Szkolnik Piękna 
25—13. 3S9ó

C 3 A 3 1 \ i I K
niebieski

h erb a ta  d la  V ó n
łag o d n a , k w iec ista ^ mj 

p o d n ieca j,  u e c a ją c a . ta k ___
r c r g js k u  rm  s z a n k u *
S zc ze g ó ln i*  n a d a je  su  d* 

przyrsądsanmjp 9amonxŁp*
ędvdb

m m

KATOLIK"
KALENDARZ DLA WSZYSTKICH

N A  R O K  P A Ń S K I

1 * 9 « 2 « 6
wyszedł z druku I jest do nabycia: na Ś ląsk  Opolski

70 M ąstde w księ-
w nasz*m

w ydaw nictw ie w Bytomiu; na Województwo 
garni?  G ó > n o ś l ą z a k a “ w K a t o w i c a c h ,  uL Poprzeczna U , 

u wszystkich pp. agentów i w księgarniach.

Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfi­
tuje w treść doborową. Wszystkie powieści i artykuły są upięk- 
X szone obrazkami i ilustracjami

T r e ś ć  j e g o  s t a n o w i ą :
1. A rtykuły*

bwiatpogtąd chrześcijański, napisał ks. prałat Rapica- — Świętobliwa 
matka. — Król Bolesław Chrobry, Dr. Feliks Koneczny. — Żaglowce 
bez żagli — Z-mruka w naturze. — Śląsk cieszyński. — Państwowa 
fabryka jota w Chorzowie. — Polska huta saarb >v. ołowiu i srebra 
w  Strzybnicy. — Andrzej Famulowski, zasłużony działacz narodowy na 
Warmii. — Koronacja cudownego obraza Matki Boskiej w Piekarach.

2, P o w ieśc i, o p o w ia d a n ia  i  I łg e r d y :
Rycerze z BUniku, powieść z czasu wojen husyckidi. — Sądy amery- 
kańskie — Na Jasnej Górze,_Wł St. Reymont — Podstępny wybieg.— 

' Ostatnie
nkarana.

— łia jdaucj yjuitc, m  «*»*• uiuni, — s wuoî puj n) --
ie chwile judasza. — Zdatny chłop, auMMiog. — Niewdzięczność 
a, legenda wenecka. — Kral Królów.

n

I

I

i

3. Artykulik! mniejsze:
Ratujący Anioł. — Różaniec Najiw. Maiji Panny. — Przed sędzią 
śledczym. — Skąd pochodzi niewiara. — Jak powierzchnia wody marznie. 
&otaco'Manie naukowe. — Szanujcie się sami, to was i inri szanować 
będą. — Wieża babilońska. — Pieśń bez tylnia. — Stulecie kolei żelaznej. — 
Dziewczynka co Ojca św. szarpie za ręfc_jr. — Pochyła wicia pizańska — 
Niezgoda malżensua. — Po kazanio-
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4. Wiersze:
Jasnagórska Pani. — Modlitwa wieczoru. — N* grobie bezimien- 
ń"cL — Do Matki Boskiej w Gi .rzwardzie. Kra viec i śmierć. —

5. Pouczenia i rady dla domu 1 gospodarstwa:
Nawożenie czy'i zasilanie roli. — Pielęgnowanie kwiatów w  domu.— 
Co jest dobre mleko. — Rudy lecznicze.

Ponadto zawiera nasz kalendarz wszytki© e rzeczy, jakie się znajdo—ac powinne 
w każdym kalendarzu ludowym a więc: Kalendarjjim świąt katolickich, kalendarz 
żydowski, ta b e lk a  r o z p ło d o w a  zw ierzą t d om ow ych , sp is  jarm arków  

i ogłoszenia kupieckie, firm polecenia godnych.
Oorócz powyżej wymienionej hardy uroztna contj treść., dodajemy do każdego 
kalendarza k o r o w y  o b r a z e k  Jaau a  G óra w  C zęstochow  ’e .  d ra m a  

L abom i>.;k  -th i k a l e n d a r z  ś c i t n n y  u  kartonie, druk czerwony.

Cena poiedyńczego kalendarza 1.00 mk.
Opakowanie i portorjum 20 fen., za pooraniem pocztowem 10 fen. więcej. 
Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny 

rabat, zależny od ilości pobranych egzemplarzy.
Zamówienia hurtowne prosimy posyłać pod adresem:

,,Katolik“ Bytom Beuihen (Górny Siąsk).
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